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m s p o e ® j t e  i  mmop o z t c j i
W icem arszałek  Car, m ów iąc w  nie­

dzielę w  Grodnie i B iałym stoku o p ra ­
cach nad  zm iana konstytucji i obrazu­
jąc trudności, na jakie p raca ta  'wśród 
opozycji sejm ow ej napotyka, zakoń­
czył swój referat następująco:

„M uno to p raca rozpoczęta toczyć 
się bęiazie nadal jak law ina, k tó ra  prze 
łamie bezm yślny opór, bo w olą  nie­
złom ną obozu m arsz. Piłsudskiego, 
z resz tą  zgodnie z głosem  pow szech­
nym, jest dzieło nap raw y  konstytucji 
doprow adzić do końca."

Przypom nijm y, jak to w czoraj nie­
mal jeszcze, opozycja opierając się na 
z gruntu fałszyw ych  i uderzająco na­
iw nych inform acjach, (którycn prasa 
obozu państw ow ego nie uw ażała  na­
w et za w skazane prostow ać) — roz­
głaszała urbi et orbi, że „sanacja" z re ­
zygnow ała  z p racy  n ad  zm ianą ustro ­
ju państw ow ego. K om entarze zaś, ja- 
kiemi ozdabiano tę złośliw ą sugestję, 
podkreślały p ierw szorzędną w agę za­
gadnienia konstytucyjnego, oczyw iście 
w  tym  celu, aby uw ypuklić w  oczach 
społeczeństw a fatalne skutki „zekomej 
decyzji zaniechania p rac  nad przebu­
dową konstytucji.

T ak  było jeszcze w czoraj.
Zdaw ałoby się zatem , że zapow iedź 

generalnego referen ta  projektu  refor­
m y konstytucji, iż p race nad nia rę d ą  
nietylko kontynuow ane, ale w ręcz 
„z niezłom na wiolą" doprow adzone do 
końca — zostanie p rzez zm artw ioną 
opozycję p rzy ję ta  z  zadow oleniem  i 
zadośćuczynieniem . W szak ..troska" 
jej została  rozw iana

Nic podobnego.
„G azeta W arszaw ska" z m iejsca za­

reagow ała  na re fe ra t w icem arsz. C ara 
generalnem  w ydrw ieniem  i z lekcew a­
żeniem problem u konstytucyjnego, do­
w odząc, że „gtós powszechny zajęty 
jest dzisiaj nędzą i troską o jutro, a nie 
zagadnieniami ustrojowemi".

W czoraj zatem  jeszcze —  gdy to  le­
żało na lmji tak tyk i party jno  opozy­
cyjnej — me było w ażniejszego zagad­
nienia n ad  sp raw ą zmiany konstytucji. 
Dziś, gdy tak ty k a  nakazuje w y g ry w ać  
w ręcz  odm ienne a tu ty  — głosi się, że 
w szystko  inne jest stokroć w ażniejsze.

G dy w  zw iązku z  pow yższem  szu­
kam y odpowiedzi na pytanie, któca 
tak tyka  opozycji odzw ierciedla isto­
tne, rzeczyw iste  jej poglądy i intencje, 
czy  ta, k tó ra  opow iada się za  zm ianą 
konstytucji, czy też ta, k tó ra  w alczy  
w  obronie dotychczasow ej, to  tutaj, 
jak  się zdaje, nie może być żadnych 
w ątpliw ości. Opozycja nie chce zm ia­
ny  konstytucji, i niepokój, jakiem u da­
ła  w y,raz w  obu w y żej w ym ienionych 
okolicznośeach. napraw dę szczerym  i 
p raw dziw ym  jest ty lko  w  przypadku 
drugim, to  znaczy, gdy się ze źródła 
najbardziej au to ry ta tyw nego  dow iadu­
je, że p raca  nad reiorm ą ustroju pań­
stw ow ego będzie prow adzona nadal 
z  całą energią do zw ycięskiego końca.

Jakże  ch a rak te ry s ty czn ą  n. p. 'lu­
stracją tego głębokiego niepokoju jest 
stosunek cytow anego głosu „G azety 
W arszew skiej" do  najważniejszego za 
ład n ien ia  reform y konstytucyjnej: 
w zm ocnienia w ład zy  irządzącej w, P ań  
srwie Lum inarze endecji, k tórzy „ome­

go czasu" strzępili sonie gęby i pióra 
frazesem  o silnej w ładzy  w ykonaw ­
czej, w z,ę tym  jaKby w  arendę przez 
Obóz W ielkiej Polski, dziś drżą na sa ­
m ą myśl, że postulat ten m ógłby być 
w  now ej konstytucji urzeczyw istnio­
ny. B o —  jak z melancholią stw ierdza 
organ endecki — „de facto postulat ten 
został j'uż zrealizowany", należy p rze­
to uczynić w szystko, aby  nie dopuścić,

iżby „stan faktyczny utrwalić i usan­
kcjonować w  literze konstytucji"...

To w yznanie — z pew nością mimo­
wolne i dlatego szczere — endecji, że 
silna w ładza rządząca w Państw ie „de 
facto została już zrealizow ana", jest 
niezm ierne cenne i pouczające, choć ze 
zrozum iałych pow odów  mocno spóź­
nione, boć m y fakt ten stw ierdzam y 
już od szeregu lat. Lepiej późno ie.inak

niż nigdy i obóz nasz, a pr^edew szyst- 
kiem Rząd. m oże być tylko zadow o­
lony, iż naw et od zaprzysięg łych  w ro ­
gów  swoich doczekał się uznania i po­
tw ierdzenia w yników  swej działalno­
ści w  najw ażniejszej dziedzinie prze­
budow y ustrojow ej Państw a.

D z ś  opozycja zdaie sobń dobrze

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej),

Z a c ię t e  w a l k i  w  M a n d ż u r i i .
Pariyzaici chińscy odpierają ofensywę japońską.

W arszawa, 19 października. (G). 7  
Londynu donoszą: O trzym ano tu w ia­
domości, że Japończycy rozpoczęli 
w ielką ofenzyw ę pizeciw  oddziałom  
partyzan tów  chińskich w okolicy Mule 
denu.

P osuw ającym  się wojskom japoń­
skim  tow arzyszą  przedstaw iciele rzą­
du m andżurskiego, k tó rzy  prow adzą 
propagandę w śród  ludności miejsco­
w ej i organizują na mjeiscu adm inistra 
cję.

Zadanie wojsk japońskich j*est bar-

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

dzo trudne, ponieważ wojska chińskie 
stawiają zaiadły opór. Siły w ojsk cliiń 
skich obliczane są na 30.000 ludzi.

Po niezw ykle zaciętej walce Japoń­
czykom  udało się zdobyć głów ną bazę 
pow stańców  Tughua, siedzibę .tymcza 
sow ego rządu .. W  mieście tern przy- 
v ócono adm inistrację japońską.

Natom iast w  zachodniej /Ylandżurji. 
na kolei wschodnio - chińskiej pow stań 
cy zajęli stację kolejow ą Szitou- 
haecz (?) j m iasto Aada w  odległości 
80 kim. od Charbina. S iły pow stańców

I na tym  odcinki: w ynoszą 7000 ludzi.
! „Morning Post" donosi z  Tokio, że 
i w  północno - zachodniej części M an­

dżurii konsul japoński w raz  z kilku 
urzędnikami został zam ordow any przez 
partyzantów  jch ińsk ich .

Japońska l.watera główna w  Mukde 
nie przesłała generałowi Suplng Weno 
wi ultimatum, dom agając się natych­
m iastow ego zwolnienia 200 Japończy­
ków  i K oreańczyków , w przeciw nym  
razie Japończycy grożą najostrzejsze- 
mi środkam i represyjnem i.

HienTcj» zaniepokojone poważnie
sytuacją przesi! er Iową w RumurJ.

('telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) Z 
B ukaresztu  donuszą: W rumuńskiej o- 
pinjl publicznej w yw ołała oburzenie ko 
respondencja „Beri. Tageblattu‘‘ p. 
Herrnstadta, który przedstawił przesi­
lenie rządowe w  Rumunji jako rezultat 
tarcia intryg francuskich.

Zdaniem p. H errnstad ta , prem ier 
Vaida V oevod działa jakoby jako re ­
prezen tan t poi tyk i prem jera H erriota, 
dążącej d o  o dcągam a Sow ietów  od 
Niemiec, p. Tituleseu zaś jako mąż za­
ufania P- Tardieu  j nacjonalistów  fran­
cuskich. n echę tnych  porozum ieniu z 
Sowietami.

Obie s tro n y  jednak zgodne są  jako­
by w  dążeniu do uzależnienia finanso-

w ego Rumunii od Francji i przeszko­
dzenia w  wprzęgnięciu Rumunj: do ry ­
dw anu niemieckich interesów  gospo­
darczych.

Korespondencja ta odzwierciedla 
doskonale zaniepokojenie Niemiec 
z  powodu niebezpieczeństwa na­
prężenia stosunków rumurisko- 

niemiecklch.
W arszaw a. 19 października, (G) Z 

B ukaresztu donoszą: W  politycznych 
kołach B ukaresztu przypuszczają, iż 
dziś rozstrzygn ie  s:ę czy  misja tw o­
rzenia now ego gabinetu, pow ierzona b. 
prem jerow i Maniu. będzie m iała pow o­
dzenie.

Marsz głodowy przez ulice Dublina.
Rozruchy bezrobotnych w Londynie.

lu zbadanie w arunków  bytu bezrobo­
tnych. M anifestanci zam ierzali udać się 
do ratusza, lecz silne oddziały policji 
pieszej i konnej zagrodziły im drogę. 
D oszło do starć  z policją k tóra  użyia 
pałek Dokonano licznych aresztow ań.

(PAT.)

Dublin. 19 października. Dziś rano 
sta lp  się w ladom em , że ide V alera od­
by ł ta jną naradę  z przyw ódcą Labour 
P a r ty  Nortonem. Jak  sądzą, rząd u- 
w zględni zapewne żądanie. aby  bezro­
botni o trzym yw ali od tąd  o d szk o d o w a­
nie pieniężne, zam iast o trzym yw anych
dotychczas bonów żyw nościow ych.

bezrobotn i zorganizow ali dziś m ars2 
głodow y przez ulice Dublina.

j Ze sp o tk a n a  de Valery wnioskują, 
że 7 członków  Labour P a r ty  w  parla­
mencie irlandzkim stanow i języczek u 
wagi i udzieli jeszcze de Vaierze na 
pewien czas sw ego poparcia. (PAT.)

Londyn. 19 październ ka. Bezrobotni 
zorganizow ali w* różnych cześcDch 
Londynu na przedm ieściach m anifesta­
cje w  celu zaprotestow ania przeciw ko 
organizowanej ankiec:e, mającej na ce- 1

NOMINACJA W MINISTERSTWIE 
PRZEMYSŁD I HANDLU

W arszaw a, 19 października. D yre­
ktorem  gabinetu m inistra przem  i han­
dlu m ianow any został m ajor Konrad 
Patek, k tó ry  z dniem dzisiejszym ob­
jął urzędow anie, Mjr. P a tek  urodzi! 
się w  ir. 1885 w  W arszaw ie, i tam też 
uKończył szkołę średn ą. Studia praw'- 
nicze m ji. P a tek  ukończył w Odessie. 
(PAT.)

SPńDEK LIC7BY BEZROBOTNYCH.
W arszawa, 19 października. Wctiług 

danych sta tystycznych  liczba bezrobo 
tnych zarejestrow anych w  PU PP. v y- 
nosiła w  dniu 15 bm. na terenie całego 
państw a 14b.068 osób, co stanowi spa­
dek w stosunku do tygom ia  poprzed­
niego o 100 osób. (PAT.)

CZY BĘDZIE OBNIŻKA PLAC 
W SAMORZĄDZIE WARSZAWY.

W arszawa, 19 października. (G). Na 
czwantek, 20 bm. zw ołane zostało  nad 
zw yczajne posiedzenie m agistratu  w ar 
szawskiego. Na posiedzeniu tem zapad 
nie ostateczna uchw ała w  spraw ie pro 
jektowanej obniżki uposażeń urzedni-



2 . .S Ł O W O  P O L S K I E "  Nr. 289, Ł u n ia  i i  p a ź d s a e r r  k a  193.:

(Dalszy ciąg ze str. 1-szejL

spraw ę z tego, że nie posiada rzeczy ­
w istych czynników  siły, aby  znisz­
czyć ten  „de facto zrealizow any po­
stu lat". I dlatego koniem, na k tórego 
staw ia, jest z jeanej s trony  k ry z y s  go­
spodarczy, z drugiej zaś przeszkoda 
form alna, polegająca no braku potrze­
bnej w iększości w  sejmie dla uchw a­
lenia zm iany konstytucji.

M y m yślim y, że skoro w  życiu s a ­
mem  uaało się zrealizow ać postulat 
silnej w ład zy  rządzącej w  P aństw ie 
w brew  kryzysow i i w b rew  brakow i 
tormainej w iększości w  sejmie —  to  i 
przy  „sankcjonow an u stanu faktyczne 
go w  literze konstytucji" dam y sobie 
radę  z tym i 'dwoma rum akam i wyści* 
gowemi, na których harcuje dziś na­
sza... tw órcza opozycja.

Ulsler przeciw de Halerze.
Belfast. 19 października. P rezes Ra­

d y  m inistrów  Irlandii Północnej Crai- 
ga voit ośw iadczył z całą stanow czością 
dziennikarzom, że U lster nie w ejdzie 
nigdy w  skład zjednoczonej republiki 
irlandzkiej, ani Południowej, choćby 
naw et nie sta ła  sie republiką.

R okow ania angielsko-Łrlandzkie n ic  
ttas nie obchodzą — m ów ił C raigaon 
— a  nasze stanow isko nie może być  
zmienione. U lster nie może być  przed­
miotem  żadnych targowy O św iadcze­
nie C raigavona pozostaje w  zw iązku 
z w yrażoną  p rzez de V alerę opinją, że  
utw orzenie tego  rodzaju republiki by­
łoby jedyncm  rozw iązaniem . (PAT.)

Premjer lidrżal ustępuje.
Praga, 19 października. P rezes rady  

m inistrów  Udrżal p rzerw aw szy  k u ra ­
cję, k tórą  przeprow adzał w  Karło­
w ych Varacb pow rócił do P rag i i ob­
jął urzędow anie. Na zebraniu partii re 
oublikańsko-agrarnej Ucfrżal złożył 
wyjaśnienie, w  którem  zaznaczył, iż 
stan  jego zdrow ia nie pozw ala mu na 
spraw ow anie funkcji p rezesa rady  mi­
nistrów .

NIEZWYKŁA w f l a t a .

rtelsingfors. 19 października. N iezw y 
klej w p ła ty  dokonano w tych dniach 
w jednym  z tutejszych urzędów  cel­
nych. Mianowicie pew na firma a dwo- 
kacka dokonała w pła ty  200.0)0 mk. z 
ram ieira pew nej firm y, której urzędnik 
dokonał w jej służbie defraudacji cel­
nej. W ładze celne p rzy jęty  w płatę, me 
m ają jednak najm niejszych danych o  
do firm y (Lub urzędnika, k tó ry  defrau­
dacji dokonał. (PAT.)

SNOWDEN BRONI TEZY NIEMIE­
CKIEJ.

Berlin. 19 październi ka. B yły  angiel­
ski m inister finansów Snow den ogłosił 
w  „B oersenzeitung“ artykuł poświęco­
ny zagadnieniu* rozbrojenia.

Autor broni tezy  niemieckiej, k ry ty ­
kując o stro  m etudy rokow ań rozbro­
jeniow ych i uw ażając, że idea rozbro­
jeniowa zm ień ! i się ostatnio w  farsę.

(PAT.)

PRZED PROCESEM BLACHOW- 
SKIEUO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) P ro ­
ces o  zabójstw o Kochlera, dy rek to ra  
Zakładów  Żyrardow skich rozpocząć 
się ma w  poniedziałek 24 bm.

W  zw iązku z tern zabójca Kochlera 
'M achow ski poprosił, b y  pozwolono 
m u przestudiow ać ak ta  sw ej sp raw y. 
[Wczoraj przed południem  Blachow ski 
pod silną eskortą  policyjną sp row a­
dzony został z gmachu więzienia śled­
czego do sądu  okręgow ego, 
y S tudiow anie aktów  zajęło B lachow - 
skiem u przeszło  trz y  godziny, poczem 
został on zpow rotem  odstaw ionv  do 
wiezienia.

Cala
uruchomiona hąrtzie za dwa miesiące.

tfowy' francuski attache • ’ 
wojskowy w Polsce.

W arszaw a. 19 października. W  tych 
dniach odby to  się w  P a ry żu  posiedze­
nie Kom itetu i R ady  zarządzającej 
francusko-polskiego T o w arzy stw a  ko­
lejowego. Tem atem  obrad  b y ły  przede 
wszystK iem  środki jakie należy p rzed ­
sięw ziąć aby  z dniem 1 stycznia 1933 
uruchomić środkow a część linii mię­

dzy  Karśnicami a Inow rocław iem . P o ­
w zięto uchw ałę oddania całej linji do 
użytku z  dniem 1 stycznia 1933.

O tw artą  zostaje kw estja  czy ekspio 
atację  linji prow adzić będzie T ow a­
rzystw o  czy  też zarząd  Polskich  Kolei 
P aństw ow ych  na rachunek T ow arzy­
stw a. (P A T )

Poco Herriot jodzie do Madrytu *
Pary, 19 października. Jedna z a- 

gencyj zagranicznych rozpow szechni­
ła w czoraj w iadom ość, że podróż Her- 
rio ta do M adrj tu ma na celu zaw arci3 
um ow y m iędzy rządem  francuskim  i 
hiszpańskim, przew idującej okupację 
wysp Balearskich przez Francję, na 
wypadek groźby wojny ze strony nie­
mieckiej lub włoskiej.

W czoraj ukazały  się kategoryczne 
zaprzeczenia tej pogłoski, pochodzące 
ze sfer oficjalnych. (RAT.)

„Budzą się niepokojące 
pretensje".

Paryż. 19 października. P rzem aw ia­
jąc w czoraj na bankiecie syndykatu

dziennikarzy prow incjonalnych H er­
rio t podkreślił trudności przed jakiemi 
stoją dziś m ężow ie stanu, zw łaszcŁ  
w  dziedzinie polityki zagranicznej. W 
chwili obecnej zaczynają sie budzić 
uśpione dotychczas a pow ażnie niepo­
kojące pretensje. Francja, —  mówił 
H erriot — musi w ystąp ić  z c a ła  sw ą 
czujnością dla zapew nienia nietylko 
w łasnego  spokoju, ale i spokoju in­
nych.

Zobow iązania p rzy je te  p rzez inne 
pastw a zm uszą nas ‘do u trzym ania po 
naszej stronie pew ności p taw nej im ko 
rzyści faktycznej, nie w olno bow iem  
dopuścić ab y  Francja m ogła stać się 
kiedykolw iek oskarżoną przed jakim ­
kolwiek trybunałem . (PAT.)

ec
W arszawa. 19 października. Z Bom- > dwóch tygodni zostanie zawarte poro- 

baiu donoszą, że przyw ódca m ahonie- I zumienie pomiędzy Hindusami a Mu- 
tan  hinduskich Szaukat Ali w ygłosił zułmatiami j  w  ten sposób będzie osią
przem ów ienie w  Lucknow. w  którem  
ośw  adczył, że  w  ciągu najbliższych

gnięta jedność Indyj.

Litwa szuka sofuszna
Nowa konceocja pro!. B.rżyszki.

W arszawa. 19 października. Z Kow­
na donoszą: Ubiegłej niedzieli w  P o-
niew ieżu odby ło  się publiczne zgrom a 
dzenie, na k tórem  w ygłosił odczyt 
p rzew odniczący  stow arzyszenia  litew - 
sko-ukraińiskiego, ©rof. 'uniw ersytetu 
kowieńskiego, B irżyszka.

O św iadczył on, iż akcja litew ska ce 
lent odebran ia  W ilna Polsce zyska  na 
sile p rzez poparcie U kraińców  t B iało­
rusinów .

-Litwa musi szukać sojuszników  w  
sw ej w alce o W ilno. Sojuszników tych 
znaleziono w śród  B iałorusinów  i U kra 
ińców.

W spółpraca L itw inów  z Ukraińcam i 
i B iałorusinam i nie może się ograni­
czać ty lko  do tery torium  Polski. Nale­
ży dążyć koniecznie do  rozszerzeni i 
w spó łp racy  łiitew sko-ukraińsko-biało- 
ruskiej w  zakresje  p ropagandy także 
na terenie m iędzynarodow ym .

P o  przem ów ieniu prof. B irżyszki o- 
degrutio hym ny litew ski .i ukraiński* 
C harak terystycznem  jest, że w  swoim 
odczycie prof. B irżyska uzasadniał 
znaną koncepcję k ierow nika Polityki 
zagranicznej h irtłerow ców . R osenberg3 
o  u tw orzeniu  federacyjnego państw a 
litew sko-bialorusko-ukraińskiego.

poznańskich.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) Z 
Poznania donoszą: P rzed  sądem po­
znańskim  toczyła  się w czoraj rozpra­
w a przeciw  członkom  O W P. Ł ucza­
kow i i tow arzyszom , oskarżonym  o 
ekscesy  antyżydow skie, jakie miały 
miejsce w  grud iru  ub. roku. Podczas 
tych aw an tu r Dobity został kupiec 
S zw arc  oraz prof. Dołżycki. Św iadko­
wie, a zw łaszcza kontro ler tram w ajo­
w y  Zwolski stw ierdzili, że Łuczak n a ­
padł na p ro i  Dołżyckiego j kopał le­
żącego na z.emi.

Łuc-zak sta ra ł się osłabić zeznania 
św. Zwolskiego tw ierdzeniem , że Zwoi 
ski by ł w łaśnie tym, któr^ dał hasło 
do bicia prof. Dołżyckiego, rzucając o- 
k rzyk : „B j go, to  żyd!" P rzeczy  te ­
mu poszkodow any Dołżycki, k tó ry  w 
k ry tycznej chw ili szedł obok Zwolskie 
go, stw ierdzając  nadto, że  Zwolski zna1 
go doskonale, w ięc nie mógł rzucić o- 
k rzyku, ze je s t Żydem.

W  w yniku ro zp raw y  Ł uczak skaza­
n y  zosta ł r a  10 mies.ęcy więzienia.

Szanghaj. 19 października. Rodzina 
porw anej przez bandytów  chińskich 
pirs. P aw iey  i jej tow arzysza  C orkra- 
na, doszia przy  pom ocy pośredników  
jaopńskich ao porozum ienia z Dandyta 
mi.

W ięźniowie m ają b y ć  wyltttgzozani 
na w olność w zam ian za w ypłacenie 
bandytom  130.000 jen., i dostarczenie 
im kilkuset funtów opium. Prócz tego 
bandyci m aja w ejść szeregi policji 
mandżurskiej. (PAT.)

DACH PORWANY PRZEZ WICHER.

Berlin. 19 października. Nad w ybrze 
żem  niemieckiem przeszła w czoraj sd 
na burza  w yrządzając  znaczne szkody. 
O sile burzy  św iadczyć może fakt, iż 
pod m iejscow ością Rheinsbiitt w ichu­
ra  po rw ała  dach stodoły, znosząc go o 
boO m etrów  dalej. P o d  Szczecinem  je­
den z parow ców  w ziął na poktad ry ­
baka, k tó ry  p rzez 12 godzin w alczył z 
falami, ma przw róconej łodzi, p rzy - 
czem  był św iadkiem  śm ierci z  w yczer 
aan ia  sw ego  syna (PAT.)

Przybył do W arszawy now y attache 
wojskowy Francji w  Polsce pułk. d‘Arjoai- 
ncau. — Podajemy fotografię pułk. d‘Ar-
bOJHKKTU.

Anglja rozpoczyna rokowa­
nia hanoluwe z zagranicą.

Londyn. 19 października. W  zw iąz­
ku z zapowiedziunem  w szczęciem  ne- 
gocjacyj handlow ych z państw am i 
skandynaw skiem u „Tim es" donosi, że 
rokow ania tc prow adzone będą z każ- 
dem z państw  oddzielnie. Danja odpo­
w iedziała przychylnie i w ysy ła  w  naj­
bliższych dniach delegację, złożoną z 
15 osób. R ów nież N orw egia odpow ie­
działa, ż c  gotow a jest p row adzić roko 
wania natycim i.ast, a odpow iedź Szwe 
cji oczekiw ana jest dzisiaj. 1

„Daily T elegraph1 tw ierdzi, że dlate­
go Anglja zaczyna rokow ania handlo­
w e z zagranicznem i krajam i od państw  
skandynaw skich, poniew aż te trzy  
państw a należą do grupy państw  c lea­
ringow ych.

Następnerni krajam i, z ktorem i W . 
B rytania rozpocznie pertrak tow ać, bę­
dzie Beigja i HoJandja jako państw a o 
w zględnie niskich barjerach  celnych.

Co do w ypow iedzenia um ow y z R o­
sją sow iecką, p rasa  o św ad cza . żc An- 
g!ja zerw ała  um ow ę, aby się brornć 
p ized dump ngiem sowieckim, do cze­
go zobow iązała się w art. 31 um owy, 
zaw artej z Kanadą w O ttaw ie. P o za- 
tem W . B ry tan ia  pragnie u trzym ać z 
Rosją norm alne w arunki obrotu  han­
dlowego. W  tym  celu podjęte będą za­
pew ne niedługo ro k o w a n a , ab y  zm ie­
nić w ypuw iedzem e um owy, im port z 
Rosji do W . B rytanji w ynosił w r. 
1931 przeszło  32 miljony funtów , zaś 
odw rotnie eksport z W . B ry tan j' do 
Rosji o s :ągnał tylko 7 miljonów fun­
tów . N ajw iększą pozycją przyw ozu 
sowieckiego jest drzew o, k tóre  osią­
gnęło w  r. 1931 7.5 miliona funtów. 
Przeciw  temu zw raca się w  p e rw -  
szym  rzędzie obecna akcią brytyjska

(PAT.)

ą g  BEM 3HB5BG1

Podziękowanie.
D otknięta bolesnym  ciosem po s tra ­

cie Ukochanego M ęża śp. Franciszka 
issakiew icza doznałam  z w szystkich 
stron  ty le  objaw ów  serdecznego  w spół 
czucia, że poczuw am  się do obow ią­
zku, choć na tej drodze złożyć w sz y ­
stkim  serdeczne podziękow anie. Dzię­
kuję w ięc JE. Ks. A rcybiskupow i Teo- 
dorow iczow i za m odły nad trum ną 
zm arłego, D uchow ieństw u, dziękuję 
P rezydium , CzionKom W ydziału  i 
Członkom  K asyna i Koła Lit. A rt. dzię­
kuję Zw iązkow i Chórów, T ow . Dzien­
n ikarzy  Polskich, Synd. D ziennikarzy 
Lw ow skich, Przyjaciołom , Kolegom I 
znajom ym  zm arłego. 2855

Walerja z  Makowskich Łsakiewiczowa
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Zatwierdzenie rekordu
i i  a. DrzewiecKidgo.

W arszawa. 19 października. Aero­
klub Rzplitej o trzym ał w czoraj oficjal­
ne zawiadomienie., iż rekord św iatow y 
inż. D rzew ieckiego w locie na w y so ­
kość dla drugiej kategorii sam olotów 
turystycznych , w ynoszący  6.023 m., u-

Gdańsk. 19 października. W  G dań­
sku zorganizow ano uroczystość ku u- 
czczeniu pam ięci Tadeusza Kościuszk' 
Na program  złożyły  się produkcje o r ­
k iestry  oraz chór, tudzież przem ów ie­
nia. Na zakończenie odegrano sztukę 
Anczyca „Kościuszko pod R acław ica­
mi".

P rzy  tej sposobności wspomnieć n a ­
leży  o  przygodzie, jaka spotkała oso­
by, w iozące do Gdańska z Katowic

W arszawa, 19 października. (G). Ko­
misja dla uspraw nienia administracji 
zajęła się ostatnio projektem  reorgani­
zacji kontroli aparatu  rządow ego.

Projekt ten opracow any został przez 
pułkow nika korpusu kontrolerów  dra 
Raczyńskiego.

stanow iony w W arszaw ie 30 w izcsm a , 
br. został zatw ierdzony. Jak w,adomo, 
pierw szy rekord dla sam olotów  tej ka- 
tegorji ustanowili w  roku 1929 śp. por. 
Żwirko. (PAT.)

kosrjum y teatralne o raz  rekw izyty. 
Urzędnicy celnj robili trudności przy 
w ypuszczeniu z dw orca starych karabel 
i pistoletów, potrzebnych do odtwo­
rzenia epizodów sztuki, podając jako 
powód, iż w w óz tych rzeczy na tery­
torium Gdańska jest zakazany.

W skutek interw encji kom isariatu ge­
neralnego Rzplitej ncydent został w kró 
tce zbkw idow any. (PAT.)

W edług projektu dra Raczyńskiego, 
utw orzone m iałyby być w  każdem  
m inisterstw ie j przedsiębiorstw ie pań­
stw ow ym  organa zw ierzchniej kontro­
li. mające na celu badanie celowości, 
gospodarności i legalności aparatu  w y 
kouawozego

Wyrok na Wafela-Wcbimkiego
W arszaw a. 19 października. Sąd o- 

kręgow'y w W arszaw ie w'yda! w yrok 
w  spraw ie znanego jubilera W aira - 
W abińskiego. k tóry  przyw łaszczy ł so­
bie znaczne sum y zastaw iając w  lom­
bardach klejnoty oddane mu w  komis 
przez klijentów.

Sąd SKazai W abia-W abińskiego na 
dwa lata więzienia, zaw ieszając wyk® 
nnnie kary  na trz y  lata. (PAT.)

łódzki szewc i skarb 
na cmeniarzu.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawo. 19 października. (G.) Z 
Łodzi donoszą: Do g rabarza cm enta­
rza  praw osław m ego w Łudzi Sorołina 
przybył niedaw no szew c łóe ki P rz j7- 
godzki z sensacyjną propozycja 
O św iadczył mu, że w  grobie pew nego 
generała znajduje się kasa korpusu, 
zakopana ram w  r. 1914 podczas od­
w rotu  Rosjan. Przygodzkj zapropow al 
grabarzow i, by wspólnie skarp  ten w;y 
dobyli. Sorotin nie zgodził się na to, 
Pow ołując się ną przepisy praw ne.

W  kilka dnia po tern g raP arz  spo­
strzegł, że generalski grób został roz­
kopany, a trum na w ydobyta  na zew ­
nątrz.

Szew ca Przygodzkiego, podejrzane­
go o to Przestępstw o, aresztow ano.

Olbrzymia defraudacja.

SzerL*g zmian personalnych
nr placówkach dyplomatycznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Niebezpieczne... rekwizyty teatralne.

K o n t r o l a  a d m i n i s t r a c j i .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kronika gospodarcza.
OBRÓT ZBOŻEM NA 5 GIEŁDACH 

POLSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) 0 -  
gólny obrót zbożem na pięciu giełdach 
zbożow ych w kraiu w ynosił w e w rze­
śniu br. 202.714 ton, z czego przypada 
na żyto 67.230 ton, na pszenicę 24.249 
ton, na jęczmień 21.764 ton, na owies 
4.246 ton. W  porów naniu z mieś acem 
poprzednim , ogólny obró t zbożem  na 
giełdach zbożow ych zw iększył się o 
blisko 45.0U0 ton. Najwięcej obrotów  
było na giełdzie poznańskiej, następrre 
idzie W arszaw a, Lublin. Lwów7 i R ra- 
ków.

DEKRET O EGZEKUCJI NA MAJĄ­
TKU SAMORZĄDÓW.

(Telefonem ud naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) W  
najbliższych dniach ogłoszone b ęd ze  
rozporządzenie R iezydenta  Rzplitej o 
dochodzeniu i egzekucji należności pie­
niężnych, przypadających od zw iązków  
komunalnych.

Spraw a ta pos ada mezmiernie do­
n o sie  znaczenie dla związków komu­
nalnych, położonych na obszarze w o­
jewództw centralnych i wschodnich,
które do dziś nie korzystają  z przepi­
sów  ograniczających możność egze­
kw ow ania należności na ich m ajątl u i 
dochodach.

Z ograniczeń tych k o rzysta ły  do­
tychczas na  podstaw ie daw nych ustaw  
zaborczych jedynie sam orządy w oje­
w ództw  zachodnich i południowych.

RADĄ TRAKTATOWA.
W arszawa 19 października. W  dniu 

18 brn. w  s e d z ó ie  Izby przem.-handl. 
pod przew odnictw em  prez. K larnera 
odbyło sie posiedzenie or.ganizacj.jne 
R ady T raktatow ej organizacyj i sam o­
rządów7 gospodarczych. Zadaniem R a­
dy jest ustalenie opinii kół gospodar­
czych w  sprawce rew izji naszych trak ­
ta tów  handlowych. O rganem  w yko­
naw czym  R ady jest Biuro T rak ta to ­
we, złożone z delegatów  przem ysłu, 
rolnictw a, rzem iosła i handlu, a czytme 
przy Izbie przcm .-handl. w  W arsza- 
w'ic Na przew odniczącego R ady po­
w ołany został pos. M inkowski. (PAT.)

O d z n a c z a n e  

Wales^wiczówny.
W arszawa. 19 października. W czoraj 

W ieczorem w7 hotelu A ugielskm  odbył 
się bankiet na cześć najznakom itszej 
lekkoatletki św iata, p. S tanisław y W a- 
lasiew iczów ny. Na w stępie bank ctu 
płk. Kiliński y /ręczył W ałasiew iczów - 
nie z ó ty  k rzyż  zasługi, p rzyznany  jej 
p rzez p. P rezyden ta  Rzplitej za w spa- 
n ałe w yczyny  sportow e i znakom itą 
propagandę imiema Polski na sporto­
wym terenie zagranicy. (P ^T .)

jaka pogoda bęcfeia dzisiaj!
W arszawa, 19 października. Koniuni 

kat P. I. M. P rzew idyw any  przebieg 
pogody w  dniu 20 bm.: M ałopolska 
W schodnia po chm urnym  i miejscami 
m glistym  ranku w  ciągu dnia pogoda 
o zachm urzem u zmiennem z dłuzszem i 
przejaśnóniam i. W  górach nocą słabe 
przym rozki, w ciągu dnia około 10 
st. Najpierw7 um iarkowane, potem sła ­
be w ia try  zachodnie. W ołyń: zachm u­
rzenie zmienne, możliwe jeszcze miej­
scam i przelotne opady, chłodno, s łab­
nące w ia try  zachodnie.

* * *
Temperatura w e Lwowie w  dniu 1*3 

bm. w ynosiła: o godzinie 7 rano c ś- 
nienie barom etryczne 725.72 tem pera­
tu ra  +11.0, o  godz. 1 w  południe c iś­
nienie barom etryczne 728.35 tem pera­
tura +11.8, o godz. 9 w ieczór d śn  e- 
nie barom etryczne 731.13 tem peratura 
+ + 6

W arszawa, 19 października. (G). Na 
mocy zarządzenia m inistra spraw7 za­
granicznych p rz jó tie lo n y  został do 
biura radcy ekonom icznego M. S. Z. 
dr. S. G ruszka, radca poselstw a w  An 
górze J. Jabłoński przydzielony został 
dc w jó z ia łu  wschodniego M. S. Z., se ­
k re ta rz  poselstw a w Pradzte L. Kop- 
pen do w ydziału  osobow7ego w  M. S. 
Z., sek re ta rz  poselstw a w  Budapeszcie 
St. Lubom irski do sekretaria tu  dy rek ­
cji diep. poi. M. S. Z., sek re tarz  posel­
stw a  P. Zazuliński do departam entu 
konsularnego M. S. Z., radca posel­
stw a w  M oskwie Poniński do centrali 
M. S. Z., w icekonsul w7 S trassburgu  M. 
Czudowski i referent kom isariatu gen. 
w  G dańsku Drobniak, powołani zostali

do centrali M. S. Z., w icekonsul w Kró 
lew7cu St. Głuski przydzielony został 
do kom isariatu gen. w  Gdańsku, sekre 
tarz  konsulatu J. Gruja do centrali M 
S. Z.

W  stan nieczynny przeniesiony zo­
sta ł sek re tarz  poselstw a w  Buenos Ai­
res J. Stem pow ski. Zwolniony został 
ze służby M. Czarnota-Bo.iarski, se­
k re tarz  poselstw a w  R ó  de Janeiro 
oraz St. M arkowski, attache handlowy 
w  P aryżu .

Dr. K. M ycielski p rzy d z ;clony zo­
stał do poselstw a w  B udapeszcie jako 
attache, T. W ierusz Kowalski do kon­
sulatu w  S trassburgu  z nom inacją na 
attache.

(Telefonem od naszego koresponaeata.)

W arszaw a. 19 października. (G) Z 
Katowic donoszą: W  b ry n o w ie  pod
Katowicami w7 należącej do Spółki łfo - 
henłohego kopalni węgla „W uiek“ w y ­
k ry to  olbrzym ią defraudację. K asjer ko 
palni Re-iihold P itsch zdefraudow ał 254 
tys. zł. P itsch został ne polecenie p ro ­
kuratora aresz tow any . P rzyznał sie do 
winy, ośw iadczając, że defraudow ał 
pieniądze sy s te m a ty c z n i od r. 1920 i 
trw onił je na hulanki.

W związku z defraudacją na kopalni 
„W ujck“ zaw ieszono w  urzędow aniu 
trzech rew izorów  przy Dyrekcji Za­
kładów  Holienlohego. Dokonywali oni 
co roku rew izji ksiąg na kopalni „W n- 
jek“ j zaw sze  stw ierdzali, że  w szystko  
jest w  porządku. R ew izorzy  ci, Ne- 
metz, M uenz i Jakubek, brali ży w y  u- 
dział w  życiu politycznem  N dm ców .

D efraudant P itsch stw ierdził podczas 
przesłuchania, że 35.000 zł. ze zdofrau- 
dow anych sum pożyczył sw em u z a ­
stępcy w  kasie H. Budelowi. Budel zo­
s ta ł rów nież aresztow any.

DEFRAUDACJA W  KĄSIE CHORv Ch
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw 7a. 19 października. (G) Z 
Poznania donoszą: W  W olsztyn 'e are­
sztow any został dyrek tor Kasy Cho­
rych Maliszewski pod zarzutem  doko­
nania nadużyć na szkodę Kasy. Krążą 
pogłoski, że nadużycia te  sięgają sumy
100.000 złotych.

Kłopoty ze szczodrym ! Połamali żebra ftramkarzow.
z t e m i a n m e m

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 19 października. (G.) Z 

W ilna donoszą: Co kilka Uh i na uli­
cach Wilna zjawia się jeden z okoli­
cznych ziemian i rozrzuca pieniądze 
m iędzy przechodniów.

W czoraj doszło  z tego powodu do 
starcia  tłumu z policją. Gdy szczodry 
ziemianin począł rozrzucać piccio i 
dziesięciozłotówki, a  naw et banknoty 
20-złotowe, pow stało tak wielkie zbie­
gow isko. że dopiero silnym oddziałom 
policji udało Sie przyw rócić Dor7jv]e>

Lida. 19 października. W  Lidzie od­
był sic mecz piłkarski o m istrzostw o 
Lidy n.i rok 1932. m iędzy drużynami 
P- K. S. a W. K. S. 5 p. lotniczego. W 
czasie g ry  bram karz P . K. S. został 
lak siłme uderzony przez jednego z 
graczy, żę doznał on złam ania żebra i 
odbicia nerek.

W edług orzeczenia lekarskiego, stan 
zdrow ia bram karza jest bardzo pow a­
żny i daje mało nadziei u trzym ania go 
przy życiu. (PAT.)

Zlazd 67 łfsążgi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 19 październka. (G) Z 
Berlina donoszą: W Koburgu oebyw a- 
lą się w spaniałe uroczystości, zw iąza­
ne ze ślubem księcia G ustaw a Adolfa 
Szw edzkiego i księżnezk* Sybilli Ko- 
burg-G utha. W uroczystościach bierze 
udział 67 książąt z 7 państw  europej­
skich.

POPIERAJMY CELE TO W A ­

RZYSTW A SZKOŁĄ LUDOWEJ-

Zle ustaw!one semafory
przyczyną katastrofy kolei uwej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 października. (G). Z j dnią w inę katastro fy  ponosi dyżurny  
Łodzi donoszą: W czoraj u porządkow a ' ruchu, pośrednią zaś p rzyczyną było 
no ostatecznie teren katastro fy  koieio- wadliwe ustawienie semaforów, gdyż 
w ej pod staują W idzew . (O katastrofie sygnały  wjazdowy i w yjazdowy są 
tej donosiliśmy niedaw no). ! medość widoczne. Polecono natych-

Miejsce katastro fy  zbadała komisja miast dokonać przebudowy sem aforów  
z W arszaw y pod przew odnictw em  wi j S tra ty  spow odow ane katastro fą  slę- 
cedyrektora  dyrekcji w arszaw skiej gają w  przybliżeniu 100.000 zł. 
Skierskiego. Stw ierdzono, że bezpośre
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Paien zabiega o pożyukę m  Francji?
1

Benesz o roli Francji.
Paryż. 19 października. (PAT). 18-go 

paźdz^rn ika  po poiudtiiu odbył się w 
paryskiej akadem ji umiejętności z u- 
działem  prez. Lebruna o ra z  delegatów  
wielu akadem ij uroczystość stulec a 
istnienia tej instytucji.

C zechosłow acji m n is te r  spraw  za­
granicznych Benesz w ygłos i odczyt, 
w  którym  przedstaw i! m. iń. swe u- 
w agi o  roli Francji po wojnie.

„Nadzieja mniejszych państw  — mó­
wił B e n e s z  nadzieja młodej Europy,
zw raca  się ku Francji w  przekonaniu, 
że naw et w obecnym  kry tycznym  0 - 
kresie pow ojennym , Francja będzie jak 
dawniej bezinteresow na w ychow aw ­
czynią, której p rzypada wielka rola w  
rozwoju państw  europejskich. Nie bę­
dzie przesadą gdy sie powie, żc w szy­
stkie m niejsze państw a europe,isk'e po­
winny mieć oczy utkw ione w e F ran ­
cję i P a ry ż “.

Ku czci Szopena.
W arszaw a. 19 października. (PAT). 

W  saii Filharmonii w  obecności p. P re  
zydenfa Rzeczypospolitej, p rzedstaw i­
cieli rządu, sejmu i senatu  odbyła się 
uroczysta akadem ia k u -c z c i Chopina, 
zorganizow ana przez kom itet „Dni szo 
pemowsKich“.

W  części m uzycznej w ystąpd  szereg 
w ybitnych artystów .

PoiaK profesorem w Brazylii.
Porto Allegre. 19 października. (PAT) 

Dr. A leksander Kochański o trzym ał w 
drodze konkursu katedrę w  nrcjsco- 
wej Szkole Medycznej.

W  konkursie bra ło  udział ogółem 
kilkunastu brazylijskich i n :emicck:ch 
lekarzy.

Jest to  p ierw szy  w ypadek, że lekarz 
polski zdobyw a tak zaszczytne stano­
wisko.

Przed londyńskim koncertem 
Paderewskiego.

Londyn. 19 października. (PAT). — 
Król Je rzy  i królow a M arja objęli p ro ­
tek to rat nad koncertem  Ignacego P a ­
derew skiego, k tóry  odbędzie się w  Lon 
dynie 12 stycznia 1933 w Albert Hall, 
iia rzecz pom ocy dki m uzyków . Kon­
cert zaszczyci sw a obecnośc;a para 
królew ska.

Bilety na koncert, o rganizow any 
przez „Daily Mail“ . sa już p iaw io  w y - 
sprzedane, mimo, że A lbert Hall mie­
ści 10.000 osób.

W rocznicę zgonu 
ks. Poniatowskiego.

Lipsk. 19 października. (PAT). 18 bm. 
w w .gilię 119 rocznicy zgonu księcia 
Józefa Poniatow skiego konsulat R. P  
i  delegacje- to w arzy stw  polskich w  S a ­
ksonii doi ocznym  zw yczajem  złożyły 
w ieniec pod pomnikiem ks. Józefa.

Okolicznościowe przem ów ienie w y ­
głosi) konsul R. P . dr. Brzeziński. W ie 
czarem  w  Bomu Polskim  odbyta a-i 
u roczyste  akadem ia.

Berlin 19 października. W edług don'e- 
sień p ra sy  narodow o -  socjalistycznej

bankier Jakób Goldsclimidt w yje­
chał na życzenie Papena do Pary­
ża, aby wszcząć starania 0 poży­
czę w wysokości 5 miliardów mk. |
D em entuiąc to doniesienie, Biuro 

Conti zaprzecza rów nież pow tarzanym  i 
przez prasę  wiadom ościom  o tem, jako 
by  Goldschmidt w p ły w ał na program  
gospodarczy rządu R zeszy.

Naczelna organizacja niemieckich 
zw iązków  zaw odow ych urządziła wiel 
kie protestacyjne zgrom adzenie przeci 
w ko obecnej polityce gospodarczej

Londyn. 19 października. (PAT).. Na | 
pierw szem  po feriach posiedzeniu Izby ; 
Gmin, M ac Donald ośw iadczył w  spra ' 
w ie m iędzynarodow ej konferencji go- ; 
spatiarczej, że 31 października br. zbie I 
rze  się p rzygo tow aw cza kom isja rze- | 
czoznaw ców . D ata konferencji ustalo­
na będzie po rozpoczęciu pracy  przez 
ekspertów .

rządu Rzeszy, przeciw ko obniżaniem 
zarobków  i ograniczeniom  praw  so­
cjalnych robotników .

Rezolucja dom aga się w ycofania de 
krę tu  z 5 w rześnia br. i z 3 paździer­
nika br. (PAT.)

KONIEC PROCESU LIPSKIEGO.
Berlin. 19 października. P rzesłuch i­

wanie stron  w  procesie przd try b u n a­
łem stanu w  Lipsku zostało zakończo­
ne po przem ów ieniach stron. P rzew o ­
dniczący trybunału  ogłosił rozpraw ę 
za zamkcńętą, zapow iadając ogłoszenie 
w yroku  mniej w ięcej na w torek  p rzy ­
szłego tygodnia.

w iek kraju, stało  się komecznem w y ­
powiedzenie tym czasow ego układu 
Handlowego, zawartego w  r. J930 z 
Rosja. W  zw iązku z tem w ystosow ana 
została 17 bm. do charge d‘ affaires 
sow ieckiego w Londynie nota o w ypo  
w iedzeniu rego układu. Rząd b ry ty jsk i 
podkreślił, że pragnie nadal rozwoju 
stosunków  handlow ych z Rosią. (PAT.)

Po raz pierwszy od r. 1914.
Paryż. 19 październ 'ka. (PAT). Z po­

lecenia prezydenta  H indenburga, amba 
Indor 1 1 .yfr.itcki w. Hoeśch w ręczy ju­
tro  prem ierow i H erriotow i medal z 
okazji lin -lec ia  śm ieje! Goethego.

Od r. 191-ł zda.z?. się. po raz p ierw ­
szy, że rząd  R zeszy oficjalnie przyzna 
je fn-r.cuskiemu mężowi stanu o dzna­
czenie

Trąba powietrzna 
nad Neapolem.

Neapol. 19 października. W  ciągu 
nocy nad m iastem  przeszła trąoa  po­
w ietrzna. z ryw ając  dachy, rozbijając 
setki szyb w ystaw ow ych  i rzucając w 
powietrze żelazne stoliki kawiarniane.

R ów nież w ichura pow yw raca ła  w ie­
le slupów  j la tarń  ulicznych. Na przed­
mieściu obsunęło sie w zgórze, zasypu 
jąc domek.

T rzy  osoby poniosły śm ierć przez 
uduszenie, jedna została c ężk o  ranio­
na i odw ieziona do szpitala. (PAT.)

Trag czny zgon lotnika.
Nowy Jork. 19 października. Inspe­

ktor lotnictw a w  federalnym  d eparta­
mencie handlu byty członek eskadry 
lotniczej im. K°ściuszki, odznaczony w  
bojach z bolszcv. Eam i w r. 1920 R y ­
szard  Allan zginął w katastrofie lotni­
czej w  czasie lotu Joinsville. Allan w y 
skoczy! ze spadachronem  z niew iel­
kiej w ysokości, spadochron jednak się 
nie o tw orzy ł. (PAT.)

PARYŻ - SAJGON - PARYŻ.

P ary ż . 19 października. Z lotniska w 
Orli o godz. 5‘45 w  dniu 15 bm. w y s ta r  
tow ał pilot francuski L cievre  celem do 
konania rarflm P aryż-S ajgon-P aryż . 
Dla przebycia tej trasy  w yznaczono 
lotnikowi nie w ięcej niż 15 dni. Z w y­
cięzca otrzym a puhar prezydenta  re ­
publiki. (PAT.).

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W FINLANDJI.

helsingfors. 19 paźdz ern ka. W  
zw iązku z decyzją rządu zatrzym ania 
nadal w  więzieniu generała  Yalleniusa 
W ybiipiło częściow e przesilenie gabi­
netow e.

Dwóch m inistrów , należących do 
partii zjednoczonej w ręczyli p rezyden­
tow i republiki prośbę o dymisję. (PAT.)

KUSOCIŃSKI - ISO HOLLO.

W arszawa. 19 października. PATiozna 
prostuje cyfry czasów  uzyskanych 
przez Kusocińskiego i iso HoIIo we 
u  torkuw yeh zaw odach w  lekko-ail. w 
W arszaw ie. Czas Kusocińskiego w y ­
nosił M:13‘8, zaś czas lso  Holla 14:42*2 
(PAT.)

! W CZWARrEK LECI KPT KARPIŃ­
SKI DO ALF°r>0

Jerozolim a. 19 października. Kpt. 
Karpiński p rzyby ł 15 bm. w  południe 
do G azy w itany przez konsula genera’ 
nego R. P . p. K urnikowskiego, oraz 
w ładze lotnicze — poczem w raz z R o­
galskim odleciał do Jerozolim y, g lz ic ' 
był uodejmow any przez konsulat gene 
rainy Rzpbtci. W  czw artek  nastąpi od 
ict do Aleppo. Obaj lotnicy czują s-ę 
doskonale. S >.mo!ct jest w  bardzo do­
brym  stanie. (PAT.)

Z ZEMSTY A NIE Z ROZKAZU GPU.
Wiedeń. 19 pazdziern ka. (PAT). Z 

dochodzeń w spraw ie zam ordow ania 
B ułgara D ym itrow a w ynika, że zbrod 
nia niem a ch arak te ru  politycznego. 
S chirm e: zam ordow ał D ym itrow a d la­
tego, poniew aż nie mógł ścierpieć, że 
.en przid. u ;y  uwiódł n.u żonę.

ZJAZD WOJEWODÓW.
W arszawa. 19 października. W  gm a­

chu min. spr. w ew n. rozpoczął się 18 
bm. pod przew odnictw em  nrn  stra  spr. 
w ew n. dw udniow y zjazd w ojew odów , 
pośw ięcony spraw om  samorządowym> 
gospodarczym  i adm inistracyjnym .

tP A J .)

GEN. HAI LE R W CZĘSTOCHOWIE.
W arszaw a. 19 października. Z Czę­

stochow y donoszą, że gen. Haller, k tó ­
ry  baw # tam  ostatnio złożył jako wo­
ta dla M atki Boskiej C zęstochow skiej 
p am ątk o w y  złoty  zegarek i o rdery .

M inister Thom as ośw iadczył w  Iz­
bie gmin, że zgodnie z postanowieniem  
układu z Kanadą, przew idującem  ewen 
tualne zarządzenia niezbędne dla u trzy  J 
mania w  m ocy preferencyj ottaw skicii 
przeciw ko akcji ze strony  jakiegokol- I

Londyn. 19 paźdz:ein ika. Henderson 
zaw iadom ił frakcję parlam entarną La- 
bour P a rty  o sw ej dymisji ze stanow i­
ska p rzyw ódcy  partji. H enderson za­
chow a jednak godność sekre tarza  stron 
n ictw a. (PAT.)

Stygmaty Teresy i  Kennersreuth.
Kiedy Kość dl mógłby w te' sprawie wydać opinią?

Berlin. 19 października. (PAT). W o­
bec w ystąp ien ia  w ładz kościelnych z 
projektem  poddania T e re sy  Neumann, 
stygm atyczkt z K cnnersreuth badaniom  
lekarskim , prasa przypom ina stanow i­
sko, jakie zajął w  tej kwestji kardynał 
Faulhaber, usta lając  „Dunkty zasadui- 
cze“ w  spraw ie stygm atyczk, z Kcn- 
nersreuth .

P im kty  te  obejm ują: I. zbadanie
przez lekarzy  czy d ługotrw ałe w strzy  
m yw anie się od przyjm ow ania w szel­
kich pokarm ów  Drzcz stygm atyczkę o - 
raz  stygm aty  m ożna przypisać n a tu ­
ralnym  przyczynom . 2. Ustalenie przez 
fachow ców  czy rzekom e słow a ara- 
m ejskie w ypow iadane p rzez  Teresę 
Neumann isto tn ie  pochodzą z djalcktu, 
jakim  m ówił C hrystus, czy też  słow a 
te zosta ły  ty lko m zyjęte  drogą suge­
stii. 3. Poddanie tych  faktów  analizie 
z  punktu  w idzeń 'a kanonów  .religij­
nych i zasad m istyki.

Dopiero w ów czas K oścół m ógłby 
w ydać osta teczną opinję w  spraw ie 
stygm atyczki z K ennersreuth. P rasa  
przypom ina dalej w yniki studjów  z dtt. 
29 czerw ca 1927, w czasie k tórych pod 
dano T eresę Neumann badaniom  p sy ­
chiatrycznym  1 na podstaw ie zeznań 
zaprzysiężonych św iadków  stw ierdzo­
no zupełne w strzym yw anie  się jej od 
jedzenia i picia w  ciągu 14 dni.

R ów nież ustalono w ów czas na pod­
staw ie  dowodu, że stygm aty  T eresy  
Neumann nie zosta ły  sz tu czn e  w y w o ­
łane.

m

W e Frankonji szalał silny orkan, któ
ry  w yrządził w ielkie szkody. W ielkie 
d rzew a pow yryw ane zosta ły  z korze­
niami, liczne dom y uległy uszkodzeniu. 
Ogólnych s tra t nie zdołano jeszcze 
ustalić. (PAT.)

t a je m n ic z a  z b r o d n ia
z? ropatka grótoettą.

— Herbatka w P. T. T. W  czw artek  
20 bm. o godz. 20 odbędzie się w loka­
lu oddziału lw ow skiego P. T. T. (pi. 
Mariacki 4) herbatka tow arzyska, na 
k tórą  zarzad  zaprasza członków od­
działu.

Lw ów . 19 październ ka.
W czoraj około g o d z in y '10 w ieczo­

rem zbliżył się do taksów ek stojących 
j na ul. Kopernika koło Szkow rona m ło­

dy człow iek, w  czarnem  ubraniu bez 
p łaszcza i w siadł do taksów ki Kazi­
m ierza W iśniew skiego, każąc się wieźć 
do Zimnej W ody.

Za roga tką  gródecką W iśniew ski za­
uw ażył, żc jego pasażer zachow uje sie 
w dziwnie podejrzany  sposób. Począi 
bacznie obserw ow ać jego ruchy. Gdy 
auto dojeżdżało do Z innej W ody szo­
fer spostrzegł w  umicszczonem przed 
sobą lusterku, że 6"’ miody człowiek  
z tyłu za nim wyjmuje rewolwer i 
kieruje w  jego stronę.

W  jednej chwili W iśniewski zaha­
m ow ał auto i błyskaw icznie zesko­
czył na gościniec. N iestety było już 
za późno.

Tajemniczy pasażer przez okno dal 
ku niemu trzy strzały.

U godzony w; ucho i szczękę, szoler 1

stracił przytomność i runął na ziemię. |
Z brodniarz zbiegł piechotą p raw do- j 

podobnie w  kierunku Glinnej Nawarji.
O dgłos strzałów^ zaalarm ow ał mie­

szkańców  Zimnej W ódki, Zaw iadom io­
na o tragiczncm  zajściu policja przyby-*  
la  natychm iast do Zimnej W ódki i 
w szczęła energiczne dochodzenia.'

Ciężko ranny  szofer, przeniesiony 
do jednej z najbl ższych chat, odzyskał 
przytom ność i złożył zeznania, na pod 
staw ie k tó rych  zarządzono natych­
m iast pościg za zbrodniarzem .

P rzy czy n y  zbrodni są narazie zagad 
ką. N ajpraw dopodobniej tajem niczym  
pasażerem  taksów ki by ł jakiś złoczyń 
ca, k tó ry  pragnął uciec ze Lw ow a, 
przed spraw iedliw ością.

*  *  *

Ciężko ranny  szofer K. W iśniew ski, 
zam ieszkały w e  Lw ow ie p rzy  ul. Klc- 
parow skiej, jest oicem  dw ojga dzieci. 
Jak  się dow iadujem y w  ostatniej chw i­
li, życiu jego nie grozi niebezpieczeń­
stw o.

Izba Gmin wzntw^a obrady.
WYPOWIEDZENIE UKŁADU HANDLOWEGO Z ROSJA.

Daj skrzydła swym ustom, 
korzystaj z poczty lotnicze]!
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Berlin, w październiku 1932.

W ydarzenia  gospodarcze ostatnich 
dni i posunięcia polityki handlowej w  
szeregu państw  zdają się co raz w yraź  
niej w skazyw ać na pow staw anie jed­
nolitego zw artego  frontu, sk ierow ane­
go przeciw ko Niemcom. Jeżeli sy tu a­
cja obecna zacznie się u trw aiać i nie 
nastąpi radykalny  zw ro t w  tw orzeniu 
tego frontu antym cm ieekiego.

Rzesza znaleźć się może wkrótce 
w niebezpiecznym pierścieniu blo­
kady gospodarczej, grożącej jej 
tak, jak w  czasie wojny, nieobli- 

czalnemi wprost skutkami
Pow stan ie  antynieimieckiego froniu 

utw orzonego na olbrzym iej p rzestrze­
ni od północy Europy poprzez kraje 
skandynaw skie aż na Zachód do B el­
gu, Francji, Anglji i na południe do 
W łoch — iest logicznym  i naturalnym  
w vnik.em  niemieckiej polityki ag ra r­
nej, k tóra

przez stworzenie zakazu importu 
artykułów rolnych cio Niemiec w y  
wpiała na olbrzymim froncie go­
spodarczym potężne odruchy i za­

rządzenia odwetowe.
Przew idując komplikacje w  krajach 

dotkniętych tak silnie niemicckiemi za 
kazami importu, rząd  R zeszy  w y sła ł 
specjalna komisję, k tó ra  odwiedzić ma 
kolejno poszczególne stolice C rro n y  i 
przeprow adzić rokow ania z rządam i 
zain teresow anych  m ocarstw . Komisja 
ta  udała się w  p ierw szym  rzędzie do 
Belgji. gdzie udało się jej zaw rzeć  po­
rozumienie, jednak z tego tylko w zglę­
du, iż Belgja należy do nielicznych 
krajów , k tóre  ostatniem i zarządzenia­
mi bojO\v'emi Niemiec zostały  dotknię­
te stosunkow o słabiej. N atom iast już 
Hołundia odrzuciła  kategorycznie 
wszelkie pertrak tacje  w  spraw ie kon­
ferow ania na tem at sw ej zgody na o- 
grar leżenia im portow e N iem ce. P o d ­
kreślić natęży, że im port niemiecki do 
H ohtjdjl w  r. 1931 w y raz ił się sumą 
935 rr.i Jonów  m arek, podczas gdy  eks­
port z  Holandii do Nienńec w yniósł 
384 miliony m arek. Z tego (też w zględu 
łioiancija kategorycznie  odm ów iła 
w szelkich pertrak tacy j.

R ząd holenderski ośw iadczył dciega 
cji niemieckiej, że  nie cofnie się naw et 
przed p rok^m ow aniem  formalnej w oj 
ny gospodarczej z R zesza na ■wypadek 
stosow ania zarządzeń antyim porto­
w ych. Z Holandii kom isja niem iecka 
udała się do W łoch, z k tórem i stosun­
ki gospodarcze jeszcze przed w pro w a­
dzeniem zarządzeń im portow ych ule­
g ły  w ydatnem u zaostrzeniu. Nastąpiłoi 
to  w  formie oficjalnej „w ojny dew izo­
w ej" wy powiedzianej p rzez  W łochy 
w e w rześniu naskutek w ydatnego  o g ra  
niczenia przez Niem cy przydziału  de­
wiz na im portow ane do R zeszy  tow a­
ry w łoskie. Delegacja niem iecka na­
potkała w  R zym :e na zdecydow anie 
energiczna postaw ę rządu  włuskiegoi i 
rokow ania u tkw ;,y  na m artw ym  pun­
kcie.

R ów nież i następny  etap podróży  de 
legacji niemieckiej do państw  północ­
nych nie przedstaw ia  się zbyt pom y­
ślnie W  krajach tych bow iem  już ud 
szeregu m iesięcy toczy  się zażarta 
w alka pom iędzy Anglią a  Niemcami o 
rynki zbytu, przyczem  W . B rytania 
dzięki dużej propaganda.e t n iezw ykle 
sprytnej poiityce gospodarczej zdołała 
w  niektórych dziedzinach zupełnie w y  
elim inować eksport przem ysłu niemiej; 
kiego, k tó ry  poniósł kolosalne stra ty .

Podróż, propagandowa księcia Wa 
Iji do krajów skandynawskich,

urządzona z okazji otw arciu w  Kopen­
hadze w ielkiej ■ w y staw y  przem ysłu 
brytyjskiego utrudni niew ątpliw ie w  
znacznej m ierze rokow ania delegacji 
niemieckiej w  Skandynaw ii. Ja sk ra ­
w ym  przyk ładem  anty niemieckiego 
nastawienia, opinji w państw ach skan­
dynaw skich może m. in. służyć fakt, iż 
v/ dniu. w  k tó rym  ogłoszona została  
p rzez radjo m ow a m inistra v o r B rau­
na. zapow iadająca kon tyngen tow ane

im portu niemieckiego, w szystk ie firm y 
duńskie, szw edzkie i norw eskie zanu- 
low aly  natychm iast sw e zamówienia, 
uskutecznione w  firmach niemieckich.

B ardzo  problem atycznie p rzed sta ­
w ia się rów nież przebieg rokow ań

w  Paryżu, gdzie ostatnio nastąpi­
ło niezw ykłe wzmocnienie nastro­
jów antyniemieckich w  kołach go­

spodarczych.
Źródeł tych nastro jów  upatryw ać na­
leży w  utrw aiającem  się w śród  sfer 
przem ysłu, Handlu, oraz. kół rządow yc 
przekonaniu, iż F rancja  w y sz ła  bardzo  
źle na traktacie handlow ym  niemiecko 
francuskim  z -r. 1927, k tó ry  w łaśnie w y 
gasa. T rak ta t ten  bowiem  przyniósł 
Niemcom, zw łaszcza w  okresie kon­
iunktury  francuskiej, silne zw iększenie 
ckspo itu  do Francji, określane m ia­
nem, „inw azji tow arow ej". Francja na

h

tom jast. zw łaszcza naskutek pogorszę 
nia sytuacji gospodarczej Niemiec, a  
w  szczególności po załam aniu sic w iel 
kich banków  i w prow adzeniu restryk* 
cyj dew izow ych, w ydatnie zm niejszy­
ła sw ój uaział w  imporcie Niemiec. 
Anityniemieękiemu nastaw ieniu frontu 
gospodarczego sprzyja.ły rów nież mo­
m enty polityczne.

Jeżeli Jodać, że pozaitem niemieckie- 
mi zarządzeniam i kontyngentowem u 
dotknięte zostały  rów nież

Polcka, Rosja, Łotwa, Hiszpanja, 
Litwa, Finlandia,

które  bezw zględnie p rzystąp ią  także 
do zarządzeń odw etow ych — w ów ­
czas dopiero  zdać sobie m ożna spraw ę 
z groźnej sytuacji w yłaniającej się dla 
gospodarstw a niemieckiego.

W. P .

y ;i
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października
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OŚCI B I E Ż Ą C E
Czwartek

Jana Kant. 

J u t r o :  Urszuli

Wschód słońca 6'09 
żachód słońca 16 32

TEATR WIELKI.
Czwartek 20 X godz. 6 „Samuel Zbo­

rowski". (Abonament 1.)
Piątek 21 X godz. 7.30 „Pajace" opera. 
SoDota 22 X godz. 7.30 „Mariusz" ko­

media w  3 aktach Pagnola. Premiera. (A- 
bonament 2 .)

Niedziela 23 X godz. 3.30 „Porwanie 
Sabinek". (Ceny zniżone.)

Niedziela 23 X godz. 7.30 „Mariusz". 
(Abonament 2.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwar.ek 20 X godz. 7.30 „Olimpja" ko­

media Fr. Molnara. Premiera. (Abona­
ment 2.)

Piątek 21 X godz. 7.30 „Olimpia". (Abo­
nament 2 .)

Sobota 22 X godz. 7.30 „Olimpia". (Abo­
nament 2 .)

Niedziela 23 X godz. 3.30 „Lekarz bez­
domny", (Abonament 2.)

Niedziela 23 X godz. 7.30 „Olimpja". 
(Abonament 2.)

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
„PROMYK".

Czwartek 20 X o go.dz. 4 „Wieczorem" 
bajka w  3 akt. St. M aykowskicgo.

Piątek 21 X o godz. 4 „Wieczorem" 
bajka w  3 akt. St. M aykoy skiego.

Piątek 22 X o  godz. 4 „Wieczorem" 
bajka w 3 akt. St. M ajkow skiego.

Niedziela 23 X o godz. 4 „Wieczorem" 
bajka w  3 akt. St. M ajkow skiego.

SALA COLOSSEUM.
Film: „Orli szczyt"; R ewja: „To kobiety 

temu winne".

KINOTEATRY.
A PO LLO : L tljana H arvey  w e filmie 

„Quick“.
ATLANTIC: „D obranoc W iedniu!11 
CASINO: „C złow iek-m alpa". 
CHIMERA: „Kult c ia ła".
GRAŻYNA: „Bom by nad  M onte

C and".
KOPERNIK. „Frankenstein". 
MARYSIEŃKA: „Frankenstein". 
OAZA: „Nenita — kw iat H aw anny". 
PAŁACE: „C. k. Komenda serc". 
PAN: „Kongres rańczy".
PASAŻ: „Tajny detek tyw ". * 
PROM IEŃ: „M onte Carlo".
R A J: „Skandal papy".
STY LO W Y : „Kobieto nic grzesz" 

o raz  „Sekretarka osobista".
ŚW IT : „Z rozkazu księżniczki" Li­

liana H arvey.
UCIECHA: „Bezbożne dziew czę".

— Z Towarzystwa. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwow ie (gmach Muzeum 
Przem ysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). 150 rysunków, gw aszy i drze­
w orytów  O. Halina, J. Janischa, P. Kowzu 
na, L. Llllego, M. Reich-Si Oskiej. H. Stren- 
ga. L. Tyrowicza i St. lYojciechowskiego. 
obejmuje nowo otwarta w ystaw a Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. W ystaw a otwarte 
iest codziennie od godz. 10— 15 popol.

( — Ponołudnlówka w "teatrze Wielkim.
W niedziele 23 b. m. o godz. 3.30 daje 
Teatr Wielk znakomita, pełna humoru ko­
medię braci Schoenthanów p. t. „Porwanie 
Sabinek". Sztuka ta obiituje w  pełne ko­
mizmu sceny, nTCjTomiczne tjrpy i świetne 
powiedzenia. Niezapomniane kreacje tw o ­
rzą pp Siem aszkjw a, Dziewońska, Jaku- 
bińuka, Martini, Strzelecki, Raczka, Jaskie 
wicz, Stepowski i Szczepański.

— . Al irjusz" P„gnoIa w Teatrze W iel­
kim. W Teatrze Wielkim dobiegają końca 
próby z świetnej komedii Pagnola p. t. 
, Marjusz ’. Autor granego u nas przed trze 
ma 1-aity „Pana Topaza" należy do naj­
słynniejszych w spółcześni ch komediopisa­
rzy francuskich. Jego „Mariusza" grały 
równocześnie dwa teatry paryskie przez 
przeciąg całego .oku. W Polsce zostanie 
wystawiona ta urocza sztuka, utrzymana 
w  tonie „Culas EPeugnocYa" Romałn Rol- 
Lud‘a. poraź p ierw szy przez teatr lw ow ­
ski. Mairsylja — miasto portowe, pomiesza 
nie rozmaitych narodów i ras, romantyzm  
życia marynarzy, żegluiących po dalekich 
morzach, i przybyszów  z każdej części 
świata, w szystko to nadaje sztuce egzo­
tyczny dla nas pow iew  słonych mórz. 
Sztukę te reżyseruje p. Strachocki. W czo­
łow ych rolach wystąpią pp. Janina Mar­
tini i Jerzy Chodecki.

— Dziś premiera w Teatrze Rozmaito­
ści. Teatr Rozmaitości daje dziś premjere 
sztuki Franciszka Molnara p. t. „Olimpja". 
Komedia ta obiegła triumfalnie sceny za­
granicznie. Daje ona szerokie pole do po­
pisu zespołowi aktorskiemu, obfitując w  
pełne szczerego komizmu sytuacje. Śp. 
ck. Austrja z  w szystkiem i jej przedwujen- 
nemi śmiesznościami tw orzy tło dla pery- 
Petyj miłosnych pieknej Olimpii. W  tytu­
łowej roli w ystąpi znana już publiczności 
lwowskiej' z „Dziwnych koJianków" św ie­
tn i arłystka p. Irena F!r hit równa Dalszą 
obsadę stanowią pp. Sien.aszkowa, N iczew  
ska. Strzelecki, M ichałowicz, Kraistrowiecki
i Żurowski.

N  „Olimpie" w ażn y abonamenif Nr. 2.
Bile y  do nabycia w  kasach Teatrów  

. lieiskicli oraz w  kasie biletowej przy pi. 
Mariackim, (sklei p. Hawranka, teł. 595).

Bicro ABO, ul. Rutowskiego 2 (f.rma 
Anoda) sprzedaje abonamenty na w szyst­
kie przedstawienia do wszystkich teatrów.

—  Teatr dła dzieci i młodzieży „Pro­
myk" pou egidą Sekcji kulturalno-oświa­
towej Lw. O ldz. Związku Legionistów  &ra 
w  sati teatralnej przy ul. Ossolińskich 10 
w  dniach 20, 21, 22 i 23 b. m. o godz. 4 
POPU. 3 aktowa baj,ke fantastyczną Stani­
sława M aykowskiego d. t. „Wieczorem".

Bajka — pełna czairu, fantazji i humoru, 
wj posażona w  realizacji scenicznej w  e- 
fekiy dekoracyjne, Ś\\ ietlne i choreogra­
ficzne, tw orzy całość barwną, żyw ą  i nad 
wyra'z malowniczą.

Przedsprzedaż biletów w  Cukierni Zie­
miańskiej przy ul. Hetmańskiej 8 , zaś w  
dniu przedstawienia przy* kasie teatru o 
godz. 3 ropot.

•— Z opery. Triumfalne zdobycie War­
szaw y i sympatii publiczności warszaw - 
sklej przez znakomitego barytona medjo- 
iań ykiej „La Scali" — Vittorio Weim-berga. 
skłoniło Dyrekcje lwowskiej opeiry do za­
proszenia tego śDiewaka na jeden w ystęp.
I już w oiątek 21 b. m. ujrzymy go w  po­
pisowych rolach w operach „Pajace" i .,Ry 
ccrskość wieśniacza". Znakomita obsada 
tego spektaklu z pp. Platówną. Sokół, P e­
terem, Płońskim, Wrońskim na czele, ścią­
gnie niebyw ałe tłumy publiczności, tun- 
więcej, iż przy pulpicie dyryguje p. Adam 
Dołżycki.

Przedsprzedaż biletów w  Małop. Ajencji 
! Reklamowej, ul. Chorązczyzny 7. Karty u- 

czestuictwa dają 25 prc. zniżki!
— Premiera rewji „To kobiety temu 

winne" w  Colusseum. Nowa 8-ma premie­
ra re ivji p. t. „To kobiety temu winne" za­
powiada sie interesująco. Rewja ta posia-

ODOL Pasta do zębów
stosowana codziennie-zapobiega 
brzydkiemu zabarwieniu zębów 
i przykremu zapachowi z usf

2671

Pomoc miasta dla 
bezrobotny cn.

Z posiedzenia Sekcyj Rady miejskiej.
. No posiedzeniu Sekcji Opieki Społe­
cznej, -która odbyła  się w e w to rek  dn. 
18 b. ni. pod przew odnictw em  p. dr. 
Poratyńskiego , przedstaw ił naczelnik 
W ydziału  Opieki Społ. M agistra tu  p, 
dr. M ichalew icz,spraw ozdanie z  akcji 
na rzecz bezrobotnych, prow adzone1 
przez M agistrat w okresie ostatnich 4 
m iesięcy, — W ydano w  tym  czasie 
67257 bonów żyw nościow ych, 23.832 
obiadów i około 20.000 bochenków  
chleba. Ponadto  w dwu kuchniach u- 
rządzono rozdaw nictw o m leka za 2 gr. 
za szklankę.

W  dyskusji, k tóra w yw iązała  się 
nad przedłożonem  spraw ozdaniem  b ra  
li udział: ks. dr. Szydelski, R- ł^rand- 
stacMer, dr. Chełmska, Poseł B aczyń­
ski, ks. Łopatyński i r. D rew niak. Na­
stępnie przeprow adzono dyskusję nad 
rozdziałem  subw encji dla instytucyj 
opieki społecznej i zatw ierdzono -prze­
dłożone nioski, obejmujące rozdz iał
50.000 zł.

Sekcja V. R ady miejskiei odby ła  po 
siedzenie pod przew odnictw em  p. La- 
skownickiog-o, na którern p rzy jęto  do 
przedstaw ienia Radzie miej. kilka 
w niosków  w  spraw ach personalnych,

Z prac miejskich.
Dnia 18 i 19 b. m. o d by ły  się pod 

przew odnictw em  p. w iceprezydenta 
Irzyka dw a posiedzenia M agistratu  w  
obecności w iceprezydentów  dr. Str-oń- 
skiego. Chajesa i dr. Kubali. Z ałatw io­
no na nich znaczna ilość spraw . I tak 
na w niosek W ydziału  II. uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej zam knię­
cie rachunków  Funduszu Gminy za r. 
1930/31, załatw iono sze reg próśb w  
spraw ie opłat cm entarnych. Na w nio­
sek W ydziału VII. upoważniono Za­
rządy  dwu miejskich Zakładów  dla 
nieuleczalnych — zakupić przedm ioty 
konieczne do uzupełnienia inw entarza 
i zaopatrzenia pensjonariuszy' w  o- 
dzież, bieliznę itd. Na w niosek W y ­
działu III. uchw alono udzielenie kilku­
nastu konsensów  budow lanych oraz 
przedłożenie Radzie miejskiej wniosku 
w  spraw ie zam iany kilku parce!. Zgo­
dnie z przedłożeniem  tegoż Wydziału* 
POiStanow:ono oddać dodatkow e w yko 
nanie robót p rzy  zakotw ieniu w ieży 
R atusza firmie Tu® Dajczak za kw otę 
3.3C0 zł.

Na koniec zatw ierdzono w nioski 
W ydziału IV. co do rozdziału subwen- 
cyj na miesiąc październik b. r.

da dużo humoru i sentymentu. Dyrekcja 
oprócz występów rewji krakowskiej za­
angażowała trupę atrakcyjną p. t. „7 Pi- 
netti", atrakcja zagranicznych music-hoi- 
lów. Na ekranie wspaniały diamąit p. t. 
„Orli szczyt". Początek seansów  o godz. 
4.30, ostatniej rewji 9 w ieczór. Ceny miejsc 
nie podwyższane.

= ® =
— posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 

„Dnia Oszczędności" odbędzie sie w  s< 
bete 22 b. m. o  godz. 4 5  ,w sali posiedzeń
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Rady miejskiej, Ratusz I p. Porządek dzień 
ny: Zagajenie Prezydenta miasta, referat
Prof. Dr. St. Niemczyckiego na temat pro­
gramu Dnu* Oszczędności we Lwowie, 
oraz odczyt Prof. Dr. I. Caro o. t. „Czy i 
kiedy mamy oszczędzać?".

— Komitet Obywatelski Obchodu i-l-tej 
Rocznicy Niepodległości Państwa Polskie­
go prosi w szystkie zrzeszenia o ł a s k a w e  
D odanie programu urządzanych w  swoim  
zakresie uroczystości, celem ujęcia ich we 
wspólny program. Zgłoszenia: Ratusz po­
kój N-. 51 gudz. 12—14.

— TOw. „Biblioteka Słuchaczów Prawa 
U. J. K. w e Lwowie" urządza w  sobotę
22 b. m. o godz. W w  sali im. Kopernika 
(nowy Uniw.) zebranie informacyjne dla 
stuaentów I roku prawa.

— Kursy Języków francuskiego, angiel­
skiego i niemieckiego (kurs w y z sz y  i niż­
szy), stenograiji poiskiej i Diemieckie> oraz 
bucnalterji rozpocznie się staraniem Ogól- 
no-Zawodowego Związku Pracowników  
Um ysłowych w e Lwowie z  dniem 3 listo­
pada b. r. Zgłoszeni: przyjmuje Sekre­
tariat Związku przy ul. Kopernika 26 II p. 
w  godzinach od 17— 19 najpóźniej do 22 
b. m.

— Koło Lwow skie R°dziny Wojskowej
zaiwi? lamia, że dnia 21 b. m. w  piątek c  
godz. 5 popoł. \ , isali Ofic. Kasyna Garni­
zonowego, ul. Jaolonowskicn 30 a I p„ od­
pędzie się „herbatka dyskusyjna" z pre 

• lekcją p. Dr Charewiczowej, na który Za­
rząd R. W zaprasza uprzejmie w szystk ie  
czionkinie R. W. i wprowadzonych gości.

— Chrzęść. Związek Zaw. Pracowników  
i Pracownic Pralnianych i Chemicznych. 
Ogólne zebrane odbędzie się w  niedzielę
23 b. m. o godz. 4 popoł w  lokalu w ła­
snym przy ul. Gródeckiej 2 b („Dom Ka­
tolicki1 ) sala zebrań II p.

— herbatka tow arzjska Oddz. Lw. Pol­
skiego Tow. Tatrzańskiego. \V czwartek  
20 b m. o goaz, 20 odbędzie się  w  lokalu 
Oddz. Lw. PTT, pi. Mariacki 4, herbatka 
tow arzjska, na którą Zarząd zaprasza 
członków Oddziału.

— Koło bridżOwe Pań przy Kasynie i 
Kole Lit. Ai t. poda-e do wiadomości, że  
w ciągu października b. r. urządza kurs 
nauki „ridga. Paniom-żonom członków Ka­
syna, które zechciałyby zgłosić się do Ko­
la, w szelkich mformacyj udziela sekretarz 
Kaisyna, ul. Sobińskiego 3, tel. 79—36.

— Związen Pań DOnm zawiadamia, że 
zw ykłe zebranie ogólne odbędzie się w pią 
tek 21 b. m. o g. 17 w  sali przy ul Bour 
lania 5 II p. Pogadankę p. t. „Hodowla 
i pielęgnowanie uwiaitów pokojowych w  zi 
mie" w ygłosi p. Jarnuszkiewicz. Jedno­
cześnie odbędzie się pokaz sadzenia roślin 
i cebulek. W stęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

— Ku uw adze Rodziców j Opieku­
nów! Zw raca się uw agę rodziców  i 
opiekunów, żc nie w szyscy  rzenueśl- 
n ,cy  maja praw o trzym ania ' kształce­
nia uczniów. By się więc nie narażać 
na trudności wyrrikające z oddania m!o 
dzieńca do nauk do w arsztatu  rze­
mieślniczego, którego w łaścicielow i nie 
wolno przyjm ow ać m łodzieży do nau­
ki — jest bardzo w skazane przed  od­
daniem młodzieńca do nauki zasęg n ąć  
isiformacyj w  cechu danego zawodu, 
czy  właściciel w arsztatu  jest upow aż­
niony do trzym ania i nauczania ucz­
niów.

— Zabaw y na dożywianie uczwów.
W Państw ow ej szkole ekonomiczno- 
handlowej zostającej pod kierunkiem 
dyr. dr. Saneekiego podjęto in ic ja tyw ę  
urządzania zabaw  i w ieczorów na do­
żyw ianie n’ezamożnej młodzieży", Im ­
prezy ułatw ia okoliczność, że do szko-

Stocznia w  Saint N a i. re wykańcza okięt 
„Super Ile de Firance", który wielkością i 
komfortem ma przewyższy ć w szystk ie ol­
brzymy morskie, kursujące na szlaku P oi­

ły tej uczęszcza około 600 m łodzieży 
obojga płci. Na czele kom itetu stoi 
przew odnicząca Koła rodzicielsk ego P. 
O ttow a. Onegdaj urządzono rew ietkę

nocnego Atlantyku. Ma on byC spuszczony 
na w o d ę  19 października b. r.

Ilustracja nasza przedstawia „Super Ile 
de Fraaee" w  balkcie budowy.

z tańcami k tóra  pow iodła się w całej 
pełni. W  rew ietce w ystąpili młodzi 
artyśc i, zbierając burzę oklasków . Ucz­
niow ie i uczenice Jakobinów na. W eit-

man, Tabeński. W iche. Oczeret, Ro­
senberg, Kandel, Michalski. Bac, M ar- 
tynyk  i in. pod rezyserja prof. K ar''ka 
św ietnie w yw iązali się ze sw ych ról, a 
w szyscy  podziwiali scenke urządzona 
z bibuły przez St. O nyszk'ew icza. P o  
przedstaw ieniu nastąpiły tańce przy 
w łasnej orkiestrze, k tóre  przeciągnęły 
się do późnej nocy. Uczestnicy z ża ­
lem opuszczali piękną salę. unosząc 
w dzięczność dla grona profesorów  i 
dyrekcji za rch troskę i staran ia okoto 
młodzieży.

— Kobiela pod autem. W czoraj na 
■ul. Halickiej Anna Schatfel w padła 
pod przejeżdżający samochód LW . 57 
i doznała wielu potłuczeń.

— Tramwaj rozbija konia. W czoraj 
w óz piekarni „G ryf" (ul. Kadccka) na 
ul. św . Zofji został potrącony przez 
tram w aj, k tó ry  poturbow ał silnie ko­
nia w zaprzęgu.

= □ =
Bezrobocie i wybory w Stanach 

Zjednoczonych. O statnie cyfry , do ty ­
czące bezrobocia w Am eryce, w skazu 
ją, iż wzro-slo ono obecnie o  3 proc. i 
że na każdych trzech robotników  prze­
pada jeden bezrobotny (w Anglii stosu 
nek ten wynosi — 1:5). Nastroje w śród 
bezrobotnych sa w yraźn ie  antihoove- 
row skie i antirepubhkańskie, pomimo 
chw ilow ego polepszenia sytuacji i zła ­
godzenia paniki. Szanse dem okratów  
rosną zatem , a oprócz głów nego ich 
kandydata R cosevelta, cieszy się rów 
meż duża popularnością Norman Da- 
vis. de.egat S tanów  na konfrencję roz 
brojcniowa.

+  Kobiety zdobywają powietrze. 
Znakomita ioniczka. Miss Eahart, zapy 
tana o  zdanie, c zy  lotnictwo nadaje się 
wogóle dla kobiet jako zawód, odpo­
w iedziała: „Kobiety naduja się do lot­
nictw a tak samo jak m ężczyźni. P rz e ­
m awiają za tern dokonane przez od­
w ażne kobiety dlugodystnsow e p rze­
loty. Ale decydują w każdym  w ypad­
ku cechy i zdolności indywidualne. 
W iele kobiet zazdrości laurów7 lotni­
czych mnie i Amy Johnson, aie muszę 
zapewnić w szystk ie  kandydatki do 
stanow iska lotnika, iż lotnictw o nie 
jest sportem , do upraw iania którego 
w ystarczają  dobre chęci a naw et zdol 
ności".

-f Militarystyczne papierosy. W
Niemczech w ys*aw y sklepów  z w y ro ­
bami tytoniowym i zawralone sa pudeł­
kami papierosów7 i cygar, na których 
obrazkow o przedstaw iono historie w o 
Jen o „w yzw olenie" P rus. Pięknie po­
kolorow ane obrazki w yobraźnią po­
stacie w odzów : Bifichera, Seidlitza,
Yorka, żołnierzy pruskich w historycz 
nych m undurach etc. etc. Gatunki pa­
pierosów  i cygar oznaczone sa nazw a 
mi bojowymi, u. p. „Szturm ". „Alarm". 
„Dobosz", „Pobudka". „Front" etc. 
Dodać tialcży, iż fabryka, która produ 
kuje te papierosy i cygara nałoży do 
zwolenników Hitlera.

0 zamknięrj » szkół niemieckich
w Polsce.

RFZOUJCjA W SPRAWIE GIMNAZJ UM POLSKIEGO W BYTOMIU.

P o  odczycie p. dr. Rogowskiego u- 
rządzon.j m p rzez Zw iązek O brony 
K resów  Zachodnich z okazji „Tygod­
nia propagandy zagadnień polsko-nie­
m ieckich" w  dniu 18 b. m. w  sari Ka­
syna i Koła Liter.-A rt. wre Lwowie, 
Pjzyjęli zebrani jednogłośnie rezolucję 
treści następującej:

1) Zebrani w  Kasynie i Kole Liter.- 
A rt. w e L w ow ie w  dniu 18 b. m. pro te­
stują jaknajostrzej przeciw  pogw ałce­
niu p rzez rząd niemiecki, 98 artykułu  
Konwencji Genew skiej o praw ach 
mniejszości, p rzez odw lekanie udziele 
nia koncesji na o tw arcie pierw szego 
polsk.ego gimnazjum w  Bytomiu.

Niezaspokojenie potrzeb Kulturalnych 
blisko milionowej ludności polskiej 
znajdującej się pod jarzm em  pruskiem  
musi w yw ołać  oburzenie i protest nic* 
ty 'ko  narodu poiskiego, lecz i w szy st­
kich kuituralnych ludów św iata. S tałe 
łam anie zasad w zajem ności obow iązu­
jących Niem cy w edług Konwencji Ge­
new skiej spotka się  z powszeclm ern o- 
burzeniem  i potępieniem. M niejszość 
niem iecka w  Polsce w  liczbie 730.000 
g łosów  cieszy  się jaknaiw iększą swo- 
boda w rozw oju sw ych  potrzeb kultu­
ralnych, czego dow odem  jest 839 za­
kładów  naukow ych z językiem  niemie 
ckim. w  tem  34 średnich, w obec zale­
dwie 25 państw ow ych i 66 p ry w at­
nych szkól elem entarnych polskich 
pod zaborem  niemieckim.

2) W obec pow yższego zebrani doma 
gają się ze strony w ładz polskich bez­
względnego zamknięcia wszystkich  
szkół średnich publicznych i prywat­
nych 7. językiem w ykładow ym  niemie­
ckim w Polsce, jako odpowiedzi na 
meudzielenie koncesji na polskie gim- 
naz.um  w  Bytomiu i dom agaja się bez 
w zględnie „ostrego kursu" w  stosunku 
do innych szkół niemieckich w Polsce.

3) P rzestrzegam y, że w  w alce o pra 
w a kulturalne naszych braci cierpią­
cych pod niew olą pruską stoim y jed­
nym  iiontem  i taką samą m iarę zasto­
sujem y do mniejszości niemieckiej, ja­
ką Niemcy stosują do naszych braci z 
zakordo-nu. * * *

Zw iązek O brony Kresów Zachod­
nich zw raca  się tą drogą do w szy st­
kiej! m iejscowych O rgam zacyj, Zwiąż 
ków, K orporacyj i S tow arzyszeń, soli­
daryzujących się z treścią  pow yższej 
rezolucji, o  złożenie pod nią podpisów 
przez sw ych upełnomocnionych przed 
stawicicli.

W  celu podpisania rezom cyj zgłosić 
należy się w lokalu Zwoązku O brony 
Kresów Zachodnich przy ul. Zimoro- 
w icza 15. I. p. w  czw artek  20 b. m., 
piątek 21 b. m. lub w  sobotę 22 b. m. w  
godzinach od 10— 14 i od 17—18.

P rzedstaw iciele proszeni są o  p rzy ­
bycie z pieczęciam i reprezentow anych 
T ow arzystw .

0 czasopismach kobiecych i „Kobiecie 
Współczesnej" uwag kilka.

N nie.sze uwagi w yw ołała  recenzja, 
dotycząca tygodnika w arszaw skiego 
„Kobieta W spółczesna" opublikowana 
n edaw no na lam ach „Słow a Polskie­
go" (prr. nr. 248). Autor jej p. T. T er­
lecki oparł swoje surow e sądy k ry ­
tyczne na znajomości jednego pow a­
kacyjnego numeru tego w ydaw nictw a-

Sądzę, że w ym agają  one tak sp io- 
stow ania, jak uzupełnienia.

P rzedtem  jednak, należałoby poszu­
kać odpowiedz; na pytanie: Jakie za­
dania speMiać p o w n n o  w spółczesne 
pismo kobiece?

Jest już dzisiaj p raw dą ogólnie uzna­
ną, że kobieta bierze żyw y i bezpo­
średni udział we w szystkiem . co dzie­
je się na święcie, że zatem  interesują 
ią wszelkie p rzejaw y kulturalnego ż y ­
cia ludzkości. Lecz choć ogol spraw  
męskich (a więc ludzkich — bo m ęż­
czyźni w yrobili sobie przyw ilej uży­
wania tych  pojęć jako synonimów) 
zajmuje kobiety, nie można tego tw ier­
dzenia odw rócić, są  bow iem  dziedziny 
takie, jak gospouarstw o dom owe, mo­

da, kosm etyka, robo ty  ręczne, pew ne 
d z a ly  higjcny i pcdagogji i t. p.. któ­
re pozostaiy  dotąd św iatem  specyficz­
nych zainteresow ań kobiety. O dgry­
w ają one ] dzisiaj dość dużą rolę w  jej 
życiu i stąd  w yłania się potrzeba w y- 
n ran y  myśli w  tym  kierunku, koniecz­
ność szukania porad i w skazów ek, 
d y m  potrzebom  i koniecznościom czy ­
nią zadość pisma kobiece. Lecz maja 
one inne jeszcze zadania do spełnien a.

Sytuacja kobiety na świccie różna 
jest od sytuacji m ężczyzny, a jej od­
miennie funkcjonująca psychiką spra­
wia, że inny jest jej stosunek do św ia­
ta i spraw  jego. Ta „inność" powinna 
sie swobodnie w ypow iadać, powinna 
też ze sw ej strony w pływ ać na u rzą­
dzenie św iata. W  ten  sposób zapobie­
gnie sie jednostronnem u skierowaniu 
kultury  t. zw. ludzkiej, w yelim inow a­
niu z niej p ierw iastków  kobiecych. 
A jednostronność ta i brak ten, sa w e­
dle zdan 'a coraz liczniejszych dzisiaj 

i socjozofów przyczyną grożącego nam 
' zm ierzchu ludzkości...--

Otóż terenem  w ypuw iadania się tej 
„inności" może być tylko p sm o  ko­
biece, w  nie-kobiecem bowiem, kiero- 
w anem  przez m ężczyznę i zasilanem 
p rzez w iększość m ęska, sw oboda ta 
jest —  jeżeli nie uniemożliwioną, to 
w najlepszym  razię ograniczoną 

A e  i na tem jeszcze n e kończą się 
specjalne zaoania p rasy  kobiecej.

P rzedstaw  ając ca łokształt kultural­
nego życia na świecie, podkreśla ona 
jednak głów nie udział w  m em  kobiet, 
mów,i o  ich pracy, dążeniach, żąda­
niach i Potrzebach. Krótko, choć nieco 
an ty czn y  m ówiąc, odsłania tajemnice 
duszy kobiecej, znosi legendę anioła 1 
sfinksa. A przecież, jeżeli tw orzyć  m a­
my wspólnie dobro całości, idąc ku 
niem u razem, jak ludzie Wolin ’ równi, 
trzeba p rzcJew szystk iem , ażebyśm y 
się nareszcie wzajemnie poznali.

Zbierając: W ym agam y dzisiaj od pi­
sma kobiecego, aby  odb'jało na sw ych 
lamach ca łokształt życia kulturalnego 
danego społeczeństw a i ludzkości, pod­
kreślając w  niem przedew szystkiem  
udział kobiet i naśw :etlaiac z kobie­
cego stanow iska. W j m agam v ponadto, 
aby uwzględniało snccyfezne zaintere­
so w an ą  i potrzeby  kobiet.

O tóż sadze, że tygodnik „Kobieta

W spółczesna" wym aganiom  tym  — w 
miarę sil i możności —  odpowiada. 
A tw jerdzc to. n 'e  po przeczytaniu je­
dnego numeru, lecz opierając się na 
kilkuletniej, dokładnej znajomości tego 
pisma.

W  ciągu sw ego sześcoletniego istnie 
nia om aw 'ało  ono w szystk ie  w ażniej­
sze sp raw y w życiu Polski przede- 
w szystkiem . potem św !a b . W ięc n, d . 
że uwzględnię ty lko artyku ły  2 osta­
tnich lat:

Poruszało  niejednokiotnic spraw ę 
ekonomicznego k ryzysu , i jego w'pływ' 
na dole kobiety, w alczac przy  tej oka- 
*aji o  jej rów ne praw a do pracy;

urządziło ankietę na tem at zniesienia 
karalności p rz e ry w a n a  ciąży;

om aw iało ustaw ę przeciw' -  alkoho­
lową, Projekt reform y p raw a małżeń­
skiego, reform ę szkolną, now7y kodeks 
karny.

Ze soraw  m iędzynarodow ych: 
Zaim ow ało się działalnością Ligi 

Narodów, Konferencji rozbrojeniow ej i 
l Konferencji p racy  w Genewie, notując 

zaw sze udział kobiet w  tych  pracach. 
O głosło  szereg takich artykułów , jak: 
„lndje przeciw ko Anglii*4 —  „Gandhi" 
— JGonika w ydarzeń w  Hiszpanii" — 
„W ykonanie Diatiletki" —  „K ryzys
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Doniosłe zmiany w Loterii Państw. z olŹ . f e S ’icy

Dziecko porzucone na peiarh 
podłwowskich.

F rzed  dworna dniam i na łąkach koło 
R zęsny  Polskiej znaleziono około 14- 
dniow e dziecko ow inięte w  w ato  drze 
w na  i u o ranę w kaftanik. W czoraj dzie 
cko to  zm arło. Za rodzicam i prow adzi 
się poszukiwania.

W  planie g ry  26-tej Polskiej P a ń ­
stw ow ej L otem  Ktasowej, której c iąg ­
nienie I-ej k lasy  irozpoczyna się 17-go 
listopada, zasz ły  bardzo doniosłe zm ia 
ny, tak korzystne  dla gracza, że na­
sza  Loterja P aństw ow a daje dopraw ­
d y  najw ięcej szans w ygran ia  i żadna 
inna loterja  nie może pod tym  w zglę­
dem  się z  nią rów nać. Nic zatem  dziw­
nego, że plan g ry  26-tej Loterii wztm- 
aza  pow szechne, najszersze za in tere­
sow anie.

Wi.ęc przedew szystk iem  bardzo pod 
w yższonu w ysokość głów nych w y ­
granych . G łów na w ygrana  w  I-sziej 
klasie w ynosi ooecnie 100 tys., w Ii-ej 
— 150 tys., w  III-ej — 200 tys., w  
!V-tej ■>— 250 tys., a w  V-tej — pełny, 
k rąg ły  milion zło tych. Pom im o to po­
zostaw iono w  V -tej klasie w ygrane
300.000 zł., 150.000 zł., 100.000 zł., a 
ilość całego szeregu  jnnych w ielkich 
w ygranych  w e  w szystk ich  klasach, 
jak 75 ty s., 50 tys., 25 tys., 15 tys. i t .  p. 
kilkakrotnie a naw et kilkunastoKrotnie 
powiększono. Pow iększono także ilość 
dni ciągnień w  czterech pierw szych 
klasach do 3 dni, pozostaw iając w  
\ - t e j  klasie 27 dni. Pozatem  we w szy ­
stkich klasach rozgryw ają się prem je 
na ogólną sum ę 660.000 złotych. -

N ajw iększą jednak  sensacją jest re ­
form a, której podległo w ygran ie  t. zw . 
staw ki. D otychczas, gdy się w y g ra ło  
staw kę, m ożna było  za nią nabyć ty l­
ko los do w yższej klasy, ale realnie 
nic nie zostało w  kieszeni. T eraz  
jest inaczej. S taw ka daje grającem u 
cenę losu do k lasy  następnej, a w kie­
szeni pozostaje mu w arto ść  losu w. 
klasie, w  której w y g ra ł.

Na p rzykładzie  przedstaw ia  się to  
w ten sposób: ktoś mini ćw iartkę  losu 
i w y g ra ł staw kę w  III-ej k 1. Ć w iartka  
kosztow ała go 30 zł., w y g ra ł 40 zł., 
w ięc m iał na czysto 10 zł., ale ćw iart­
ka ao IV-tej kl. kosztow ało  go 40 zt 
i nic mu nie pozostało. T eraz  ćw iartka  
uo JV-tej k lasy  będzie go kosztow ała

ty lko iu zł. i na czysto  pozostanie mu 
30 zł. w  kieszeni.

M ożna zatem  śmiało pow iedzieć, że 
w łaściw ie staw ek  w  p ierw szych  cz te­
rech klasach już niema, a są tylko w y  
grane. Z tego pow odu jednak nie 
zmniejszono ilości s taw ek  w czterech  
p ierw szych klasach, ale je jeszcze w y ­
datnie pow iększono. B y ło  ich 13.000 a 
jest 22.171.

W  zw iązku z  item zaprow adzono, że 
num ery w szystk ich  w ygranych  losów 
w racają  do koła i g rają  w  następnych 
kiasacn. T tu  znow u dwie bardzo cie­
kaw e inowacje. Niema w  kole zw itka, 
na k tórym  b y łab y  w ypisana  głów na 
w ygrana . G łów na w ygrana w  każdej 
klasie przypada na num er losu, na k tó  
ty m  w  ostatnim  dniu ciągnienia danej 
k lasy  padnie najniższa w ygnana (staw  
ka) 250 zł. w kl. IV. i V -tej. U trzym uje 
to zain teresow anie grającego p rzez 
w szystk ie unie ciągnienia, bo do osta­
tniego dnia ma m ożność w ygran ia  głó 
wnetj w ygranej.

A druga inow acja dotyczy premji. 
O prócz p ierw szej K lasy, w Której: 40 
premji po 1000 zł. przydzielonych bę­
dzie do 40 najniższych w ygranych , w y  
losow anych w  kolejności od 2 ao  41 w: 
ostatnim  dniu ciągnienia.

W e w szy stk 'ch  innych klasach p re­
mje rozdziela się m iędzy losy, w y g ry ­
w ające w  tej klasie, a  k tó re  W3'g ra ły  
już w  jednej lub w ięcej z klas puprzed- 
nich.

Gćiy do tego się doda, że w szystko  
w  loterji odbyw a się jawnie, pod naj­
ściślejszą kontrolą publiczną, to  śmia­
ło m ożna powiedzieć, że loterja, to 
królow a gier. N iewątpliw ie now y plan 
pobudzi do w ypróbow ania  go p rzez 
tych, k tó rzy  m gdy nie grali i zachęci 
do ponownego szukania szczęścia tych 
k tó rzy  p iz y  daw niejszym  system ie 
ostygli nieco w  w ierze sw oje szczę­
ście.

T rzeba  szczęściu o tw orzyć furtkę, 
— a  furtkę tę  o tw iera  tylko los na Pol 
ską P aństw ow ą Loterję K lasową.

Dwa w yrd k i Heine Medinó
pod Gródkiem i w Weoyre.

Na terenie w ojew ództw a lw ow skie­
go zanotow ano w  październiku 2 now e 
w ypadki cho roby  Heine M edina. Za­
chorow ania w y d a rzy ły  się w  Wołczu 
chach pod Gródkiem  Jagiellońskim  i w 
M edyce. W  M edyce jest to idirugi w y ­
padek tej choroby. W ypadek  w  W ał­
cz uchach nastąpił w śród  w y ją tk o w i ch 
okoliczności. Dziecko, jego rodzice i 
najbliższa rocizina me styKali się z  ni- 

i kim około 2 m iesiący p rzed  chorobą,

.ruiny, a nlan B rianda" — „Arisfide 
,B r'and est m ort...“ — „Anglo-ir-andz- 
kie k łopoty" — „D olar i funt* — 
„Kongres Pen - Klubu w B udapeszcie" 
— „Bony podatkow e v . P ip en a" .

Zwróciło też uw agę n a  sp raw ę re ­
form y etyki seksualnej i użyczyło  
m iejsca na sw ych Jamach na  om ów ie­
nie takich książek, iak „Bunt rnlodzie- 
ż g S iS ia d se S a  i „M ałżeństw o i m oral­
ność" Puśsc ll‘a.

Kiedy w  r. 1930-tym odbyw ał si$ w  
W arszaw  ie „Zjazd K om itetów W alki z 
handlem kobietam i i dziećmi", „Kobie­
ta  W spółczesna" zajm ow ała się n m 
żyw o w  kilku n u m e r a c h .

Rocznice sław nych autorek czy dzia­
łaczek polskich czci to pism o przez 
w ydaw anie num erów  specjalnych. 
I tak  ukazał się tego  roku w  zimie nu­
m er pośw ięcany  Gabrieli Zupolsk.ej, w  
leęie zaś Elizie O rz e sz k o w i.

O w ażniejszych w ypadkach  w  życiu 
kulturalnem  pozą Polską, a :awet po­
za Europą informuje jej „Kronika z 
szerokiego św iata".

P iekące ćzy  ty lko bardziej interesu­
jące sp raw y  życia dzisiejszego wpro­
w adza drogą a rty k u łó w  dyskusyjnych, 
um ożliw iających sw obodne w y p o w ';-  
danie się czytelniczek. W  ten sposób 
omówiono w „Kobiecie W spółczesnej"

sp raw ę  przepaści oddzielającej poko­
lenie m łodych od s ta ry ch  — obecnie 
toczy  sio na jej łam ach dyskusja na 
tem at: „C zy istnieje w  utw orach naj­
now szych  pow ieściopisarek polskich 
typ  „n-uwej kobiety".

Jeżeli dodam y do tego recenzje 
z książek, p rzedstaw ień  teatralnych 
w arszaw skich i lw ow skich, om ów ienia 
w y staw  obrazów  i rzeźb, koncer­
tów  i t. p.

uw zględnianie w ażniejszych w y p a d ­
ków  w  życiu ośrodków  regionalnych 
p rzez korespondencje z  ważniejszych 
m iejscowości, m iędzy innemi L w ow a — 
in teresu jący  dział bele trystyk i swojej
i obcej — 

dodatek „Mój dom “ uw zględniający 
specyficzne kobiece zain teresow ania,

— m usim y chyba przyznać, że „Ko­
bieta  W spółczesna" spełnia swoje za­
danie.

Zapewne, są braki i niedociągnięcia 
w yw ołane Nudnościami czasów  obec­
nych Lecz gdzie ich dzisiaj niem a? 
C zy w iec n ie  należałoby  raczej 
uw zględniać je  p rzy  om aw ianiu w y ­
d aw n e tw , niż utrudniać im i tak  cięż­
kie istnienie vrza/, zby t pochopną k ry ­
ty k ę?

Dr. ff. Silberowa.

do tej chwili nie m ożna w ięc stw orzyć  
obrazu drogi, k tó rą  Heine M edina zo­
s ta ła  zaw leczona do w yżej w spom nia­
nego dom u.

W ładze  san itarne w y d a ły  specjalnie 
o stre  zarządzenia celem  izolacji cho­
ry ch  i ew entualnie podejrzanych dla 
niedopuszczenia do przeniesienia tej 
choroby. P rzeb ieg  choroby  w obu w y ­

p a d k a c h  m e jest ciężki.

W  obecnej chwili na  terenie w oje­
w ództw a lw ow skiego jest razem  5 w y  
p aćków  choroby Heine Medina, a  to  
We Lw ow ie, Jaw orow ie i M edyce — 
po jednym  w ypadku, już przedtem  no- 
tow ansm , oraz dw a now e.

R ów nocześnie do3viadujemy się, że 
centralne w ładze  san itarne w y d a ły  
ostre  zarządzenia  w  spraw ie obow iąz­
kow ych zgłoszeń Heine M edina na  te­
renie całego P aństw a. P rzep isy  zgło­
szeń Heine M edina są  takie same, jak 
dla chorób zakaźnych. Obowiązek 
zg łaszania trw a  do 26 m arca 1933. Jak 
w idać w ypadki Heine M edina są spo­
radyczne, a choroba ta  u nas niema 
w cale charak teru  epidemii.

Myjcie owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e  
na s u ro w o !

Ilustracja naszr p rzed staw i _ kościol w 
Brochowie pod Bzurą. Pochodzi on z XIII 
■wieku i stanowi piękny zabytek stylu ro­
mańskiego. Zniszczony podczas wojny, od­
budowany został staraniem T owarzj st.wa 
Opieki nad Zabj tkami Przeszłości.

W kościele brochowskim ochrzczony był 
Fryderyk Chopin.

Kobieta atakuje kobietę.
Na K om isarjacie I, P . P . z jaw iła się 

Juija Yadeson, rodow ita Angielka i do 
niosła, że  gdy przechodziła ulicą P o ­
tockiego, p rzystąp iła  do niej niejaka 
Kamila T okarska i uderzy ła  ją w  
tw arz. N astępnie obrzuciła ją stekiem  
w yzw isk , co w yw ołało  ogrom ne zbie 
gowisko. Policja zajęła się w yjaśnie­
niem tego incydentu.

Zmagania fóbofńików 
na rusztowaniu.

W czoraj na rusztów aniu okalaiacem 
jedną z  kamienic przy ul, Brajcrow - 
skicj rozgorzała m iędzy robotnikam i 
zaw zięta  bójka. Jeden z  nich C zyżew ­
ski rzucił się na sw ego kolegę Pron- 
dzeja i począł go bić kielnią po głowie. 
P rondzei o m ało nie spadł z rusztow a­
nia; pod trzym any  przez kolegów s tra ­
cił przytom ność. Bójką na rusztow a­
niu zajęła się policja.

Głuchoniemy przejechani' 
przez pociąg-.

Złoczów. Na to rze  kolejow ym  mię­
dzy stacjam i Z łoczów — Kniażę znale­
ziono zw łoki Marji Czornej, la t 22 
przejechanej przez pociąg. P rzeprow a- 
Jzone doehodzema ustaliły, że Ma j. 
Jzo rna , głuchoniema, od  2 iygo-d i wy­
daliła się z domu i w łóczyła  sie pc po­
wiecie. W kry tycznym  dniu idąc tó- 

i rem  kolejowym , z powodu kaleciu  e 
nie słyszała  s :rgnałów  i dosta ła  się 
Pod ko ła  lokom otywy, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

i  ruchi! wydau/Mzego.
* Zajmujące Czytanki. Serja III polskich 

autorów. 12 tomików po 4 miesięcznie.
irnia M. 4rcta po przerwie kwar- 

ta!nej_ wzn >w ta to sympaty czne i nader 
chętnie cz tane przez dzieci wydawni­
ctw^. Składają się na nie niewielkie ksią­
żeczki . o wątku powieściowym , odznacza­
jące się dużemi walorami treściowemi i 
pedagogicznemu

Tradycyjne malarstwo 
japońskie.

Nadworny malarz japoński Gyokudo Ka- 
wai w ykonyw a z zamówienia cesarskiego 
szereg tradycyjnych obrazów.

Na ilustracji naszej widzim y malarza 
w  swej pracowni.

Z SALI SĄDOWEJ.

Po raz trzeci przed sądem.
W czoraj w  drugim  dniu rozp raw y  

przeciw  D ańce P etryszynow i, oskar­
żonemu o podpalenie, przesłuchano 
dw óch jego tow arzyszy  Popow icza i 
Senycza, skazanych za tę sam ą zbrod­
nię w yrokiem  sądu doraźnego na do­
żyw otnie w ięzienie. Obu zakutych 
sprow adzono z w ięzienia z D rohoby­
cza.

Zaprzysiężeni zeznali, że P e try szy n  
nie chciał p rzystąp ić  do spółki, później 
jednak zgodził się stać na s traży .

Na tem zakończono ro zp raw ę i. sę­
dziom przysięgłym  postaw iono p y ta ­
nie w  kierunku zbrodni podpalenia.

Poniew aż przysięg li ty lko 4 głosam i 
potw ierdzili to  pytanie, P e t r 3':sz3rna po 
raz drugi uwolniono od w ihy  i kary.

::-v: t:v ,4 . 3 i
f r  .V '

4 :  k .
■
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7 oowodu kieski 'dzy.
S tra ty , spow odow ane rdzą, i w yni­

kające stąd  trudności finansow e po­
szczególnych gospodarstw  rolnych, są 
tak  nierów nom ierne, iż Banki P aństw o  
w e (Państw ow y; B ank R olny i Bank 
G ospodarstw a K rajow ego), uznając ko 
nieczność częściow ego odroczenia 
sp ła ty  nalażności z  tytułu udzielonych 
p&życzeK. zarow no k ró tko- jak  i długO' 
term inow yc#, zgodziły się je zastoso­
w ać jedynie na  podstaw ie opinji Komi­
te tó w  łrm ansow o-Roinych, stw ierdza­
jących rozm iar stra t. W stosunku do 
gospodarstw  w iększych opinje Komi­
tetów  w ydaw ane  będą in d j w.iidtualnie 
dla poszczególnych w arsztatów , w  od­
niesieniu zaś ido drobnych gospo­
darstw  w iejskich opinja do tyczyć bę­
dzie poszczególnycn wsi.

R ozm iar ulg, jakie p rzyznane będą 
przy spłacie krótkoterm inow ych po­
życzek  B anków  P aństw ow ych , w  za­
leżności od stw ierdzonych  stra t, usta­
lony będzie w  dniach najbliższych. 
O droczenia należności z kredytów  
długorerminow ych  tychże banków  sto 
sow ane będą w  sposób sta tu tow o usta 
lony, w w ypadkach klęsk żyw ioło­
w ych. Należności przypadające T o w a­
rzy stw u  K redytow em u Ziemskiemu 
odroczone będą p rzez odnośne w ładze 
tych insty tucy j w  granicach możliwo­
ści finansow ych, zgodnie z przepisa­
mi.

Dlafego też zainteresow ani w inni 
zaopatrzyć się w  zaśw iadczenia B 'ur 
finansowo -  rolnych, stw ierdzających 
"ozm iar klęski rdzy . Biuro W ojew ódz­
kie i Biura P ow iatow e posiadają już 
szczegółow e dane, dotyczące klęski 
rdzy, i p rzy stąp iły  do w ydaw an ia  za­
świadczeń.

Zaśw iadczenia dla w iększej i śred ­
niej w łasności w y d a w a ć  będzie Biuro 
W o.iewódzk;e, dla diobnej zaś w łasno­
ści indyw idualnie i zbiorow e dla c a ­
łych gmin B iura Pow iatow e.

Od zaśw iadczeń, stw ierdzających 
klęskę rdzy , B iura finansów o-rolne po 
bierać będą op łaty  w  następujące] 
skali: posiadacz lub użytkow nik ido
5 ba zł. 1, posiadacz lub użytkow nik  
od 5 do 20 ha zł. 3, posiadacza lub 
użytkow nik  od 20 do  50 ha  z ł. 5, po­
siadacz lub użytkow nik pow yżej 50 ha 
zk 10.

Bądź n o w o c z e s n y m  
i  podróżu j  samolotem!
I n f o r m a c je  i  b i łe fy :  Tel, 45-71  

i  2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d ró ży .

U ludzi z  nieregularneiif działam 3m 
serca szklanka naturalnej w ody gorzkiej 
Fraticiszka-Józefa. stosowana codziennie
zrana naczczo. powoduje lekkie wypróżnię 
nie. Żądać w  aptekach i drog. 2206

Tajemnica zbrodniczego zamacha
na szofera,

WIELKA OBŁAWA POLICYJNA. — ZBRODNIARZ SZUKAŁ OFIARY.

P o  zamachu m orderczym  na szofera 
K azim ierza W iśniew skiego w Zimnej 
W ódce zorganizow ano natychm iast 
w ielką obław ę, k tó ra  p rzeszukała  okc- 
bczne lasy  i łąki. U lew ny deszcz z a ­
ta rł ś lady  zbvodnia-rza. Znaleziono je­
dynie kulę, pochodząca z rew olw eru 
bębenkow ego hal. 6/70. P rzeszukanie 
w nętrza  'tragicznej taksów ki nr. 113 
nie dało pozytyw nych w yników .

P o d czas ob ław y natknięto się na 
ukryw ającego  się w krzakach osobni­
ka. O kazało się, że jest to obrąkaniec, 
nazw iskiem  Hcft z Zimnej W ódki. D o­
chodzenia policyjne na miejscu w ypa­
dku prow adzone b y ły  p rzez U rząd 
śledczy Okręgu VIII. P . P ., pod kierów  
nictw em  kom. Balickiego. Do tropienia 
zbrodniarza uży to  psa gończego Luxa.

W  trakcie dochodzeń w yszło  na 
jaw, żc zbrodnia na W iśniew skim  była 
nplanowana. Koledzy jego zeznali, że 
jeszcze poprzedniego dnia jakiś osob 
nik pytał o W iśniew skiego. Sądząc po 

i ich opisie b y ł to  w łaśnie ten, k tó iy  
j przedw czoraj strzelił do W iśniew skie 
' go. Zachodzi w ięc ew entualność ta, że 

jest to akt zem sty  osobistej. W iśniew ­
ski był zatrudniony u sw ego b ra ta  Jó­
zefa, w łaściciela autodorożki. W o sta t 
nich dniach dostał posadę w  Książni- 
cy-Atlas, z czego by ł bardzo  .ucieszo­
ny, czego mu natom iast wielu kolegów 
zazdrościło. Poniew aż m orderca mógł 
w yjść z pośród zaw istnych kolegów  
W iśniewskiego, policja bada ściśle 
spraw ę na te ien ie  Lw ow a.

ZB SPORTU.

Skutki nieudolnego sędziowania.
Kule rewolwerowe i trup na bo sku.

W ,.IKC“ czytam y następuiacc notatki:
„Wielokrotnie donosiliśmy już o smut­

nych zajściach, jakie w ydarzyły się na Do­
lskach piłkarskich. Zacietrzewienie ja 1x1-  
tyków klubowych częstokroć przechoJzi 
granice zdrowego rozsądku i sport znika 
w tedy z zielonej murawy boiska a miejsce 
pitki zajmują kamienic, a nawet — jak to 
ostatnio zdarzyło się w  Tom aszow ie — 
kule rew olw erowe!

O nowym wypadku awantur podczas 
meczu piłkarskiego donosi nasz korespon­
dent z W łocławka (hl):

W  ub. niedzielę rozegrano w e W łocław ­
ku rnccz piłki nożnej między drużynami 
kombinowanemu a mianowicie z .,ed,iej 
strony wystąpiła drużyna Makkibi i TUR, 
z drugiej zaś zespół Kujawji i  Gwiazdy. 
Pierw sza połowa zakończyła sie remisowo 
3:3. W drugiej połowie gdy zw ycięstw o  
n,ie przechylało się na żadną stronę, gra 
stała się ostra i brutalna, a wreszcie za­
wodnicy zapomnieli o piłce i rzucili się na 
siebie z pięściami. Niebawem w tę intere­
sującą „rozgrywkę" wmieszała sie taikże 
puofczność, powodując ogółny zamęt na 
bo!sku. W iele osób poniosło jednak po­
w ażne kontuzje, a .tres bijatyce pc łożyła  
dopiero policja. Winę całego zajścia po­
nosi nieudolny sędzia, który swojem: roz­

strzygnięciami w yprowadził z  równowagi
zarówno drużj nę jak i publiczność.* * *

Z Lidy donoszą, że podczas meczu pił­
karskiego o mistrzostwo Lidy pomiędzy 
WKS a PKS 5 p. Lotniczy wydarzył się 
nieszczęśliw y wypadek.

W czasie ataku na bramkę zostai kop­
nięty w bok bramkarz tak silnie, że doznał 
złamania prawego zebra, skrętu kiszek  
oraz odbicia cierek. W stanie beznadziej­
nym odwieziono go do szpitala w ojskow e­
go, gdzie w alczy ze śmiercią.

Sprawa ta nie powinna zakończyć się 
spisaniem protokołu policyjnego. Interwe­
niować bowiem powinny władze piłkar­
skie; poza tern nie można powstrzymać 
się oa zarzutu w  stronę Polskiego Kole­
gium Sędziów. Instytucja ta w ostatnich 
czasach schodzi w yraźnie na manowce, a 
oobór sędziów, prowadzących nieraz bar­
dzo odpowiedzialne mecze, pozostawia 
w iele do życzenia. Jest to skutek braiku 
w łaściwych ludzi ni. w łaściw ych stanowi­
skach w  zarządzie PKS. Jeżeli w  insty­
tucji tej nie zapanują nareszcie w łaściw e  
porządki, niedługo mecze będa odbyw ały  
się na boiskach, otoczonych drutami kol­
czastemu pod osłoną wojska i policji!

Oto do czego doszliśm y."'

K R O N I K I  S P O IW O W A .
CZARNI NIE ODZYSKAJĄ 7 PUNKTÓW.

„Przegląd Sportowy" donosi:
Sprawa Walnego Zebrania Ligi będzie 

dyskutowana na posiedzeniu Zarządu Głó­
wnego Ligi w  dniu 21 b. m. Na tern samem 
posiedzeniu załatwiony będzie protest Cra

cov]Ł przeciwko dyskwalifikacji Chruściń­
skiego.

W  spraw ie zwołania W alnego Zebrania 
Zarząd ścisły  Ligi w yraził na sw em  po­
siedzeniu opinję, że sprawa przywrócenia 
Czarnym utraconych punktów nie może 
być już wogóle przeumiotem dyskusji.

gdyż według statutu sprawa weryfikacji 
zawodów jesi wyczerpana, gdy dwie in­
stancje wydadzą taki sam wyrok, a w  tym 
wypadku miało to miejsce. WG i D bo­
wiem  i Zarząd Główny Ligi stanęły na 
zgodnem stanowisku.

' f
TRENINGOWY OBÓZ BOKSERSKI

PRZED MECZEM POLSKA—NIEMCY.
W dniu 26 b. m. rozpocznie się w  P o­

znaniu dwutygodniowy obóz treningowy 
cłla bokserów, wchodzących w  skład re­
prezentacji Polski na mecz z Niemcami 
W dniu 13 listopada b. r. w  Dortmundzie.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA EUROPW
Mistrzostwa Europy w  hokeju lodowym  

na rok 1933 rozegrane zostaną w dniach 
16—26 lutego 1933 r. w  Pradze. W tym 
samym czasie odbędzie się w  Pradze mię­
dzynarodowy kongres hokejowy.

Zawody rozegrane będą na sztucznym  
torze lodowym, niedawno wybudowanym  
w  Pradze. Spodziewany jest udział poza 
drużynami europejski cmi — drużyny Ka­
nady. W ówczas mistrozstwa miałyby cha­
rakter św iatowycn. •

i
k o m u n ik a t y !

Czarni J b—Hasmonea. Kwalifikacyjna
zawody piłkarskie pow yiszych  drużyn o 
pozostanie w  klasie A odbędą się w  nie­
dzielę 23 b. m. o godz. 11 przed poł. na 
boisku ZK3 Hasmonea za rogatką łycza­
kowską. Zawody te zapowiadają się nie­
zw ykle ciekawie, bowiem biato-mebiescy, 
którzy za w szelką cenę utrzymać się chcą 
W klasie A, wystąpią w  sw ym  najsilniej 
szym składzie z  Gruenbergiem w  bramce. 
Walka zapowiada się w ięc bardzo emocju- 
nująco. Ceny wstępu najniższe- Zaznaczyć 
jeszcze należy, że rezerw a ligowa nic mo­
że korzystać z graczy ligowych, o ile da­
ny gracz rozegrał 1/3 część zawodów ligo­
wych, t. j. grał 7 zaw odów  w  drużynie 
ligowej. Pozatem .rezerwa ligowa w  razie 
zajęcia w rozgrywkach ostatniego miejsca, 
również spaść może do klasy B.

Pięciobój wewnętrziio-klubowy ŻKS 
Hasmonea o mcm- riat „lp. Kohna. Sekcja 
lekkoatletyczna ŻKS Hasmonea urządza 
w sotiotę 22 b. m. o godz. 14'30 na boisku 
LKb Pogoń za rogatką stry]ską w-ewnętrz- 
no-klubowy pięciobój lekkoatletyczny o  
mcmorjał błp. Adolfa Kohna, założyciela  
Klubu. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Klubu.

Próby do F O. S. dl r członków ŻKS 
Hasmonea. Oiicjalnc próby do P. O. S. 
urządza ŻKS Hasmonea dla sw ych człon­
ków w  niedzielę 23 b. m. o  godz. 7 rano 
na boisku swem za rogatka łyczakowską.

Norne dyżury aptek.
Od niedzieli 16-go do soboty 22-go paź­

dziernika b. r. mają nocny dyżur nastę­
pujące apteki. 1) H. Błądzińskiego, Ły­
czakowska 57, 2) v Dorzawetza. pi św . 
Teodora 3, 3) M Ettingera, pl. Gołuchow- 
skicli 14, 4) S. Haya. Kołłątaja 12, 5) J. 
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 5. L) R. 
Kurzroka, Krakowska 26, 7) J. Kurkie-
w icza, pl. Unii Brzeskiej 4 , 8 ) A. Marko­
w icza, Zyblikiewicza 80, 9) R. Marguliesa. 
Żółkiewska 82, 10) P. Mikolascha. Koper­
nika 1, 11) J. Pilewskiego, Akademicka 28. 
12) J. Pinelesa, Rynek 18, 13) J. Pora-
tyńsUego, pl. Bernardyński 1. 14) R eisso-
wej, L w ów — Zamarstynóv. 15) B. Schein-
bacha, Gródecka 30, 16) S, Sommersteina. 
Janowska 2. 17) E. Sussmana, Kurków; 5. 
18) O. Teneckicgo, Zielona 33. 19) J. Za­
rzyckiego, Żółkiewska 71, 20) I. Zerygie- 
w icza, Jagiellońska 12, 21) K. Zygmunto­
w icza. Gródecka 84

MACIEJ FREUD W AN.

0 legionistach młodych■■■

W  cieniu p o rtre tów  czcigodnych 
ijców  grodu, pod strażą, lw ow skich 
terbów  i barw , okryw ających  ściany, 
orzyzw yezajone do pow ażnego rozho- 
woru św ietnej radyf; zaroiło* się od nie­
zwykłych w  tych m uraeh sw ą m łodo­
ścią postaci.

Na miejscu prezyden ta  stanął śrnf- 
śły, w ysoki, m łody człow iek, o tw a - 
ż y  przypom inającej podchorążych no­

ty  listopadow ej, o toczony grupą m ło­
dych jak om ludzi, w  skupen iu  odda­
jących hołd pow adze chwili, k tó ra  d!a 
Ech b y ła  pierw sza, u roczystą  i rado­
sną. P ierw szo  rzedy  krzeseł, pełno 
00w ażnych postaci, państw ow ych dy­
g n i t a r z y ,  profesorów  un iw ersy tetu  i 
społecznych działaczy. Za nimi ścisk 
:a ły  m łodych rozentuzjazm ow anych 
tw arzy, tłum  m łodych kobiet i m ęż­
czyzn, w patrzony  w  mównicę, skąd 
za chwilę padną słow a:

  O tw ieram  p ierw szy  zjazd o k rę ­
gow y Legjonu M łodych, w ojew ództw  
południowo -  wschodnich.

To w szystko m iodzi legioniści. W y ­
słannicy. posłow ie rzesz m łodych le­

gionistów, rozsianych po licznych pla­
ców kach prowincjonalnych. Zjechali się 
r:a p ierw szy  swój zjazd, — oni, k tó ­
rz y  p arę  m iesięcy, a najdłużej rok te ­
mu, w zięli w raz  z  znaczkiem  legio­
now ym  na siebie trud  i obow iązki le­
gionistów.

P adają  z m ów nicy słow a powitania 
i zachęty  do dalszego m arszu w  przy ­
szłość. W  słow ach tych pełno radości, 
nadzieji, pełno szacunku dla rodzącej 
się siły m łodego pokolenia...

..Gdzieś tam, zaraz obok prezydial­
nego stolca, ktoś opiera głow ę na rę ­
kach i patrzy  sie czulemi. uśmiechnię- 
temi spojrzeniam i w  przeszłość. 
W  przeszłość bliską, pamiętną... W y ­
krzyw iają .się w wizji odrapane m ury 
ciemnej izdebki, rozśw ietlone jasnemi 
tw arzam i i głosam i kilku zapaleńców. 
Po tem  ich było  kilkudziesięciu. A po­
tem  już kilkuset.,, Ze Lw ow a, z aka­
demickich poddaszy, fala ruchu rozle­
w a  sie co raz  dalej i dalej. S tan isła­
w ów , Tarnopol, Jarosław ... i ooraz da- 
le.j j co raz w  m niejszych, w  co raz  w ię­
cej m iasteczkach rosną placów ki m ło­

do -  legionow e, w yw iedzione z aka­
demickiej grom adki.

Kom endant lw ow skiego O kręgu od­
ryw a się od w spom nień i radosnem i 
spojrzeniam i liczy głow y, zalegające 
salę, liczy rad o sn e  zapaleńcze spojrze­
nia, utkw ione w  m ówców. Dużo ich, 
dużo... D w adzieścia sześć obw odów  i 
to  rok — jeden rok. S tare  w ete ran y  
akademickie, pobłażliw ie uśm iechnięta 
w iarusy  z Pulskiej Idei P aństw ow ej, 
inwalidzi w szystkich młodolegjono- 
w ych perypety j stola przy  drzw iach 
skrom nie i obrzucają pobłażliwem i 
spojrzeniam i młodzików. W,ielu z nich 
przepasanych w  kor.poianckie szarfy. 
KróJuie „w tlk a 1* „Fidelja". ..Pam ię­
tasz Rylu..." w zrusza sie w spom nie­
niem jakiś chłopaczek o  rozw ichrzonej 
czuprynie i sentym entalnej tw arzy . 
„Ryło" jest prezesem  i w zruszać mu 
się w spom nieniam i publicznie nie w y ­
pada. Rob,i surow ą minę i delikatnie 
prosi „poetę" o  milczenie...

C ała  burza uczuć, k tó ra  w tych m ło­
dych sercach i w iarusów  1 now ozaclę- 
zny.ch zbudziła się  prześliczmemi prze­
mówieniami! swoich w odzów  i p rzy ja­
ciół, ro7huczy się dopiero w  spfrrta- 
nicznie w ybuchłej pieśni.

„My p ierw sza Brygada*1 roz/ow a sR 
dźw iękam i po  sali ra tu sz o w e j/

Ktoś w oła : 
Brygada...

—  Żelazna, żelazna

Skończyły  się już pierw sze fanfary, 
w iw aty , u roczyste  m ew y. Zjazd Pra­
cuje. W  obszernych salach radzą 
w  każdej po jednej, rozm aite komisje. 
P rzew odniczą im stare  w ypróbow ane 
„spece11. Najżyw iej się rad z i na  komi­
sji prasow ej. O żyw ają tam  spragnio­
ne tak  długo te j chwili, s ta ry  ,,‘w y" 
lwowskiej akadem ickiej p rasy . Nab.c- 
rają b a rw  tradycje niezapom nianej sło - 
woipolskiej „Myiśti i P ra c y 11, miłośnie 
cyzeluje się sp raw ę  m łodych „W ia­
domości akadem ickich". P ra sa  i je­
szcze raz prasa... „Koledzy —  w oła 
rozgorączkow ano j zaciekły  ,v swojem  
uwielbieniu dla „gazeciarstw a", d aw ­

n y  redaktor „W iadom ości", K oper­
ski — p ra sa  w ykuw ać m oże nasza 
ideologię, p raso w cy  tylko L/owolani są 
do tego, by  s tać  się kierow nikam i na- 
szeigo ruchu". P raso w cy  w  pełnem  po­
czuciu swej w ażności, rozpierają się 
w ygodnie na  krzesłach i ślubują sobie 
każidy z osobna, że  pokażą u  siebie, 
tam  w  O bw odzie, w Stry ju  c z y  B rze- 
żanach, co  to  prasa z n a c z j ...

'A w  innych salach ruch rówm-ę ży ­
w y. Komisja p racy  w ewmętrznej o ży ­
w ia  się zapalcz5 wem  pczeancwieniamt
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Luminarza 0iVP. skazani wyrokiem sadu za napad
na Strzelców.

REDAKTOR ORGANU OBWIEPOLSKIEGO ZASADZONY NA 1 ROK WIEZIENIA.

p rzed kilku dniami odbyła się w  
W ąbrzeźnie na Pom orzu senzacyina 
rozpraw a karna przeciw ko red ak to ro ­
wi endeckiego „S tów a Pom orskiego"
A. Czerw ińskiem u, oraz kilku człon­
kom  O. W  P „  oskarżonym  o  zbro­
dnię gw ałtu  publicznego, napad na 
biorących udział w  pochodzie s trze l­
ców  i pełniących służbę posterunko­
w ych P . P  S praw ę rozpatryw ał Sad 
O kręgow y w  Toruniu na sesji w y ja ­
zdow ej w W ąbizeźnae . pod •kierownic­
tw em  s. o. Łupkow skiego. O skarżał 
p,noki’ra to r M arski, T rzydn iow y p rze­
wód sąd o w y  w ykazał ciężkie zbrodnie 
O bw iepolaków  w obec czego w yrokiem  
Sądu skazani zostali: Antoni C zerw iń­
ski, redaktor „S łow a Pom orskiego" na 
1 rok w ięzienia, ponadto  resz ta  człon­
ków  O. W . P., k tó rzy  brali udział w  
napadzie, a to : B ronisław a 'Unawskie- 
go skazano na 6 m iesięcy w ięzienia, 
Zygm unta Zalew skiego 6 m iesięcy w ię­
zienia, S tan isław a Brodzieńskiego 6 
mies. więz., W acław a P iotrow skiego 1

Jana  Sw iechow icza po 3 mies. w ięzie­
nia, zaś oskarżonego C zesław a Szm a­
ciarza skazano na um ieszczenie w  za­
ja d z ie  popraw czym .

W yrok ten św ;adczy najlepiej o w a r­
tości moralnej metod stosow anych 
przez endecję, w  w alce ze Związkiem 
Strzeleckim .

Trudno przewiezie.

MIANOWANIA NA WYŻSZYCH 
STANOWISKACH W Z. S.

Rozkazem  M onstra Spraw  W ojsk., 
szefem Sztabu Komendy Głównej 
Związku S trzeleck :ego, m ianow any zo­
stał mjr. dypi. K azm ierz P 'u ta-C za- 
chowski. W  kornusie oficerów  piecho­
ty rozk. M. S. W ., w yznaczono mjr. 
Tadeusza Leona M arszałka na stano­
wisko kom endanta Okręg. Związku 
Strzel. Nr, IV Mjr. dypl. P luta i mir. 
M arszałek mieli dotychczas p rzydział 
w D. O. K IV.

KAŻDY STRZELEC WINIEN NOSIĆ 
ODZNAKĘ ORGANIZACYJNĄ.

Naczelne w ładze Związku S trzelec­
kiego w ydały  zarządzenie, w  którem 
zw racają uw agę członków  organizacji 
na obow iązkow e noszenie p rzy  uo ra- 
niach cyw dnych orzełka strzeieck 'ego, 
O rzełek należy  nosić w  lew ej .klapie 
m arynarki, a na m undurach j bluzkach 
kobiecych (z w yjątkiem  strzeleckich 
m undurów męskich) na lew ej piersi. 
O dznakę organ'zacyjnej przynależność! 
do Związku Strzeleckiego strzelezynie j
i strzelcy  obow iązani są nosić żarów - ; 
no podczas w ystąpień o  charak terze  
urzędow ym , jak rów nież ] w  życiu 
pryw atnem  I

L eży  przed  nami dokum ent treści 
następującej: ,„Za nabożeństw o żałob 
ne odpraw ione dnia 14 kw ietnia b. r. 
o trzym ałem  30 zł. (trzydzieści złotych) 
Złoczów, dnia 16 kw ietnia 1932 (pod­
pisano) Ks. W a!ęga“. D okum ent to, 
sm utne w yw ołu jący  refleksje, jeśli 
zw ażym y za czyją duszę i z czyjej 
inicjatyw y odbyło się to  iiabożeństw o 
żałobne, za k tóre  ks. W alęga pobrał 
30 złotych.

Otóż: Pow iatow y Zarząd Z w. Strze 
Ieckiego w  Złoczowie, chcąc uczcić pa 
n.ięć ś. p. ks. biskupa Bandurskiego* 
7,wrócił się do pi obośzcza tam t. ks. 
W ułęgi, z p rośbą o odpraw ienie żałob­
nego nabożeństw a, za duszę Tego 
W ielkiego K apłana-O tiarm ka. Ks. W a­
łę sa  za odpraw ienie nabożeństw a po­
b ra ł k w o tę : 30 zł., na k tó rą  w łaśnie, 
został w ystaw io n y  kwit, k tórego  treść  
zacytow aliśm y pow yżej. Rozumiemy, 
iż odpraw ienie nabożeństw a pociąga 
za sobą drobne koszty , ale to nie p rze ­
w y ższa ją  zazw yczaj kw oty  10 zł. — i 
za tę  kw otę  odpraw ia  się nabożeń­
stw a  w  kościołach w e Lw ow ie czy 
Tarnopolu. Ks. W alęga zażadał jednak

pieniędzy, — zażądał 30 zł, i o trzy m a1 
je szczodrą ręką, — mimo skrom nych 
zasobów  finansow ych Pow . Z arz. Zw. 
Sfrzo!.. bo niem a zawielkiej ofiary, 
k tóręśby strzelcy  nie ponieśli dla ucz­
czenia drogiej i św iątobliw ej postaci 
ś. p. ks. biskupa B andurskiego.

Nasuw a się jednak pytanie, czy  Ten 
uw ielbiany za życia, W ielki P as te rz  
C hrystusow y, którego ca łe  życie skła 
dało się z ofiar na rzecz  Polski, bieda" 
li ów i naszych szarych  żołnierzy legjo 
nowych, z którym i dzielił trudy  wojen 
ne i niósł bezinteresow nie pociechę re- 
kgijną Tym  co na pciu chw ały  ginęli 
bohatersko za naszą, W olność i Niepod 
ległość — zasłużył sobie na to, b y  za 
Jego św ietląną dusze, kap łan  katolicki 
modlił się, ale za... 30 zł., pobrane od 
strzelców .

Stanął ś . p. ks. biskup Bandurski 
przed S tw órcy  Tronem  za to, że w iel­
kich i n iałycn jeanako m iłow ał i w iel­
kim i m ałym  przebaczał b łędy  i w iny, 
w ięc i ks. W ałędze przebaczy... p rze­
baczy, bo On oraw dziw ie naukę C hry 
sti sow a w  życiu stosow ał.

Przysoojotrenie rolnicze Z. i  w Zurowie.
Żurów, powiat Rohatyn. (Korespon­

dencja w łasna). Dnia 5 października 
1932 r. odbyła się u nas w y staw a  prac 
zesDołów konkursow ych n rzysposobio j 
nia Rolniczego. Zw iązek S trzelecki w  
Zurow ie podjął p racę w  czterech  ze­
społach: jedni unraw ian kapustę, dru­
dzy  soję. inni buraki, a  w reszcie inni 
ziemniaki.

Rośliny udały  się choć grad  w y rzą ­
dził nieco) szkody — kapusta  docho­
dziła w agi 12 kg., a buraki 9 kg.

Na nasza w y staw ę  przyby li goście 
z R ohatyna: p. s ta ro s ta  dr. Janecki, p. 
poseł L im berger, p. hr. Rusocki. p re ­
zes O kręgow ego T ow arzystw a R olni­
czego w  R ohatynie, p. referen t w oje- 
w óćzty  a Balanikiewicz, pp. G rześko­
w iak  i K atow ski.

Zakończenie Konkursu odbyło się  u- I

ruczyście, B ardzo  w ieie gości zw iedzi 
lo w y staw ę. Jako  głów ną nagrodę o- 
trzym ał Zw iązek S trzelecki radjo, a  
także d .zew a  i k rzew y  ov ocow e. Nie­
k tó rzy  otrzym ali jeszcze piękne i mą­
dre książki o życiu roślin i zw ierząt- 
Z książek tych  skorzysta ją  św ietlicza- 
nie w  czasie zebrań, gdyż w  drugiej 
połow ie października o tw ieram y św ie  
tlicę.

Yv dniu zakończenia konkursu ode­
grano sztuczkę: „O człow ieku, k tó ry
redagow ał gazetę  rolniczą". P rz y  tej 
okazji zebrano dobrow olne datki 71 zł. 
na budow ę rozpoczętego Już Domu lu­
dow ego w  Zurow ie. P ien iądze te  zło­
żono do P . K. O. na książeczkę Zw ią­
zku Strzeleckiego, a z  w iosną rozpo­
czną się dalsze p race  około budow y.

Zakończenie konkursu w yw arło na

o program ie pracy . Dusza w szystk ie­
go jest tu poruszająca się z galbcKą 
ruchl wością, p rzybrana  w  w ierną ko­
szulę, i gurka kom endanta lwow skiego 
akadem ickiego obwodu.

Za chw ilę przyjdzie odczy tać te 
uchw ały kom isyjne na plenum dru- 
giem. Zaczyna się. Staje przed zeb ra­
nymi postać znana dobrze w szystkim  
niemal legionistom , zaczyna mówić 
człowiek, k tóry  by ł n ejako drogo­
w skazem  w  ideow ych i p rogram o­
w ych poczynaniach, człow iek, k tóry  
sw em i prelekcjam i, sw em  słow em  
w ychow yw ał mejako od dwu lat lw ów  
ski Legjon M łodych. Dziś mów; n a ­
czelny redaktor „S łow a Polskiego" o 
zagaam enu  m niejszości narodow ych.

T o  nie jest przem ów ienie starszego 
pana do m łodych ludzj. To jest m owa 
człow ieka, k tó ry  poczuw a się 0 °  
w spólnoty z tym i młodymi, którym  
dał z siebie to w szystko , co uw ażał za 
najbardziej godne ich idealizmu.

„Jak  on się dobrze m iędzy nami 
czuje" — szepce mi jeden z kolegów, 
— tak. jak gdyby by ł razem  z nami 
m łody!"

Kończy się refera t. T eraz pow tarza­
jące się razporaz oklaski dają znac o

on trzjastycznem  przyjm ow aniu w nio­
sków  zjazdow ych komisyj. Zaczyna się 
osta tn ia  część zjazdu —  spraw ozdanie 
kom endanta O kręgu i w ybór w ładz.

„Kom endant Okręgu, Adam P iw o­
w arsk i. zasłuży ł się dobrze o rgatr- 
zacji".

T rzeba  by ło  widzieć p rzy  uchw ala­
niu tej form uły rozgorzałe  m iło ścą  i 
przyw iązaniem  do sw ego kom endanta 
tw arze  zjazdow ców . I czyż jest dziw - 
nem, żo kiedy w  chwilę później padło 
jego nazw isko jako kandydata  na .wy­
bór pow tórny, sala poprostu zatrzęsła  
się od oklasków ... Adam się -czuje tro ­
chę n 'esw ojo, trochę jest zły . Poco, 
psiakrew  te s z o p k ... Ale .i jego entu­
zjazm  chwili poryw a. Ślubuję Le- 
gjon M łodych w ie co ślubow ać może 
komendant!

Zjazd się skończył. K ończyły go 
słow a głów nego kom endanta, rozpala­
jące ż a g e w  uniesień w e wszystkich 
m łodych sercach. Najwięcej cieszą się 
„radykali" legionowi, rozm aite typy
„pro letarym anów " A w idzisz Broń-
ciu, że m ów ił o  rewolucji —  ha!" Ja­
kiś glos się odzyw a: „Rewolucja gło­
szona ex ca thaedra. nie uda sic nigdy".

Z aw stydzony  „radykał", chow a się 
gdzieś w  kącie...

I tak  za chwilę zapomni sie na parę 
godzin o  uchw ałach i p racy  i, rew olu­
cji. H erbatka w  Hotelu Europejskim. 
N iestrudzone legjonistki, p rzy b ran e  na 
zjeździe w  m undurow e koszulki, w y­
rastają nagle jak z pod ziem i w  b arw ­
nych w ieczorow ych sukienkach. 
Zaczyna się zabaw a. Niema 
już m ow y, o planach i w spom nie­
niach. M arzyciel o rozw ichrzonej czu ­
prynie, k tó ry  rano ro zstra ja ł się w spo­
mnieniami o  daw nym  ubożuchnym  
-.Legjonie" teraz  s to so w i e do chwili, 
cały  oddaje się m arzeniu o  rozkoszy  
tańca z Mary,- k tóra m iała być, a  nie­
ma jej... W szyscy  zapom nają o  dzien­
nej pow adze i z trudem  udaw anej 
urzędow ości. N aw et przew odniczący 
komisji praw nej, w yjął z oka monokl 
i ukazał napraw dę serdeczny  uśmiech 
na „dyplom atycznej" tw arzy .

Zjazd się kończy w  paru godzinach 
beztroskiej zabaw y, napraw dę m ło­
dzieńczej zabaw y. Dziś św ięto  — ju­
tro  dzień powszedni. Ju tro  ze  św 'tem  
praca. Szara, mocna łegjonow a praca. 
Za rok się spotkam y z n o w u .,

tu tejszych m ieszkańcach bardzo doda­
tnie w rażenie. W yniki prac w  zespo­
łach zachęciły m łodzież do dalszej 
Pracy.

W ogóle Związek Strzelecki w Żuro- 
I wie pracuje chętnie i z zadowoleniem, 

gdyż na każdytn kroku spotyka się z 
zacnętą ze strony ludzi dobrei woli.

Obecnie przygotow uje Obchód w 
dniu 11 listopada 1932. ma być odeg ra­
na sztuczka p. t. „Jego Kapralska 
M ość".

Krzyżanowska Anna
referentka (Z. S.) W ych. O byw .

ODZNACZENIE.
Komendant Podokręgu Zw. Strzel. 

T arnopol mjr. I achew icz Jan. został 
odznaczony estońskm  B :ałym  K rzy­
żem III. klasy i z okazji tej otrzym ał 
gratualcje od  Kom endanta Gł. Z, S. 
płk. Rusina i prezesa zarządu Głów- 

i nego Z. S. mec. P ascha’skiego.

„TYD7IFN STRZELECKI" W RA- 
DZIECHOWIE.

„Tydzień S fze leck i"  w Radziecho- 
w ie, rozooczęto dn'a 2 b. m. nabożeń­
stw em . W  tym  sam ym  do u odbyła się 
zbiórka ul czna na ceie Z. S„ o raz  o 
sodz. 12-tej u roczysta  akadem ia. 
W  godzinach popołudniowych rozeg ia- 
no na miejsoowem boisku zaw ody mię 
dzydrużynow e, o raz  oddano sym bo­
liczne 10 strza łów  ku „Chw ale Ojczy­
zny". Szczególn e ta  ostatnia im preza 
cieszyła się ogrom nem  za nteresow a- 
niem i udziałem ludności.

Dnia 9 b. m o godz. 17-tej popoł.
ydzień Strzelecki" został uroczyście 

zakończony w św e tb c y  Zw. Strzel. 
Do l cznie zgrom adzonych uczestników  
w śród których zauw ażyć można było  
przedstaw icieli w szystk ich  w ładz i u- 
rzędów , oraz delegatów  w szy stk ;ch 
Oddziałów Z. S. z powiatu, przem ów ił 
prezes Pow . Zarz. Z. S. ob. Szew czyk.

Następn e Oddział żeński Z. S. go­
ść ł zebranych herbatką, podczas k tó ­
rej przem ów ił Pow . Kom endant Zw. 
Strzel, ob. por. Jag ełlowicz.

WIFŚCI Z BRZEŻ4.N,
Z in icjatyw y Kom endanta Pow . Zw. 

Strzel. B rzeżany ob. P rzybyszew sk e- 
go odbyły  się tam  w  dniu 2 b. m. z a ­
w ody w  strzelaniu o  „O dznakę S trze­
lecką" z bardzo  licznym udziałem 
przedstaw icieli w ładz państw , cyw . 1 
w ojskow ych, organlzacyi i s to w arzy ­
szeń m iejscowych.

P ierw sze strza ły  do „T arczy  O bro­
ny  N arodow ej1* oddał Komendant gar. 
nizonu i dca 51 p. p., płk. W idacki.

POWIAT BORSZCZOWSKl.
Od 29 w rześnia do 2 października 

b. r. odby ł się w  K oralow ce, pow. 
B arszczów  „Tydzień Strzelecki", bo ­
gaty  w  w iele im prez strzelecko -  spor­
tow ych. T ydzień zakończono uroczysta 
Mszą św „ po  k tó re j odbyło  się s trze­
lanie do „T arczy  ODrony N arodow ej", 
o raz zaw ody  z flow erów  i karabinów , 
w  któfych w zięło udział 96 osób.

Zaw odam i k ierow ał K om endant G d. 
działu Z. S., Korolówka.

Z POWIATU KOPYCZYNIECKIEGO.
W  Kluwińcach. pow . K opyczynce 

odbyło się  w  nb. m. odebran ie uro­
czystego przyrzeczenia strzeleckiego 
od członków  oddziałów  Z. S  Kluwi- 
n ec, P erem iłow a i ZoTówka. U roczy­
stość rozpoczęto nabożeństw em  w 
m iejscow ym  kościele, w  którem  wzięli 
udział s tarosta  pow. p. Gródecki, w i­
ceprezes pow . zarz. Z. S. ob. Nogn- 
wieck'. czjI. z a r z . pow. Morawiec, p re ­
zes Tow . P rzy j. Z. S. ob Dembiński. 
Komend, pow. P . W . por. Sam ardak i 
}v. innych, oraz p rzyby łe  oddziały 
Związku Strzeleckiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI!
Ob Kamiński M„ Kałusz. Artykuł 

W asz zamieścimy w  nadchodzącą 
Sobotę.

Z. S.. Kamionka Strum., Mościska I 
Mikulińce. Zamieścimy nadesłaną ko­
respondencje w  następnym  dodatku.

Ob. Ostrowski. Czoitków. Na k u rs :e 
m ówiono o  „G azecie L w ow skiej" i 
tam  należy  się zw rócić. Prosim y o 
dalsza koręsnoodencję.
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P r o g r a m  r a d i o w y .
Czwartek, 20 października.

LwóW (381) Godz. 11‘40: codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 11‘50: Komunikat 
meteor Cii. Wojsk. Stacji Meteor, ala ko- 
mun.iKiacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z W arszawy, hejnał z Krakowa. 12‘ 10: 
Muzyka z płyt gramof. 12‘30: Urz. komu­
nikat Państw. Instvt. Meteor. 12‘35: lH-ci 
koncert szkolny z Fiihar. Warsz. 14— 15‘40: 
Przerwa. 15‘40: Muzyka z płyt giamof. 
16: „Lęk przed choroba Heine Medina"
w ygi. dr P Gleich. 16‘15: Lekcja jfezyka 
francuskiego (kr-s średni.). 16 30 ̂  Muzyka 
z płyt gramor. i Silwa Rerum. 16‘40: „Na­
prawa ustroju Polski w  XVI v , . ‘ w ygł. 
prof. S. Zakrzewski. 17: Muzytta z  płyt 
gramof. 17‘40: Odczyt aktualny. 17 55: 
Odczytanie programu na dzień następny 
18: Koncert z kawiarni warszawskiej. W 
przerwie: Wiadomości bieżące. 18‘55: „Le­
genda i prawda o Aleksandrze Puszkinie" 
wygi. p. T. Parnicki. 1( 10: Rozmaitości i 
płyty gramof. 19‘30: Kwadrans literacki: 
„W poszukiwaniu skarbów1 fragment z po 
wieści „Na podszybiu" Waśnie wskiego. 
19‘45: Prasow y Dziennik Radiowy. 20— 
20‘15: Piosenki w wyk. I_,o Syma. 2015: 
Otwarcie Teatru Artystów w  W arszawie. 
21 ‘20: Wiadomości sportowe. 21*25: D o­
datek do Pras. Dziennika Radj. 2130: P ły­
ty gramof. 21‘45: Słuchowisko p. t. „Świa­
tło w  grobie". 22‘30—23‘45: Muzyka ta­
neczna z W arszawy.

Piątek, 21 października
Lwów. (381) Godz. 11‘40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
meteor. GL Wojsk. Stacji Meteor, dla ko- 
muniKacji lotniczej, 11Ó8: Sygnał czasu 
z W arszawy, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12*10: Muzyka z płyt gramof. 
13: Urz. komunikat Państw. last. Meteor. 
13‘05— 15*30: Przerwał 15‘30: Muzyka z
p łyt gramof. 15‘40: Komunikat gospodar­
czy. !5‘50: Chwilka morska i kolonialna. 
15‘55: Komunikat Państw . Urz. Wyoh. biz. 
i Państw . Zw. Spoi to y/ego. 16: Audycja 
dla dzieci: Opowiadanie historyczne Mos- 
soczow ej w  opr. Cioci Ady ió ‘15: Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). 16*30:
Muzyka z plyrt gramof. i Silva Rerum. 
16‘40: „Lasy polskie" w ygł. dr. J. KlosKa. 
17: Koncert orkiestry' dęiej 18 pułku piech. 
W przerwie koncertu: „Wśród książek",
omówienie ostatnich w ydawnictw. 17‘55:
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Koncert z kawiarni w  W arszawie. W  
przerw ie: Wiadomości bieżące. 19: „Czego 
nie lubimy" w ygł. p. Konstancja Hojnackn. 
19‘15: Rozmaitości. 19‘30: Fei.ieton: „Z mi­
krofonem w  trzech iniastach" w ygł. p. T. 
Strzet :iski. 19*45: Prasow y Dziennik Ra­
diowy'. 20: Pogadanka muzyczna. 20‘ 15:
Koncert symfoniczny z Filhar Wars^.. pod 
dyr. Massimo Frcccia i> Grzegorz Piati- 
gorski (wiolonczela). 22‘40: Wiadomości 
sportowe. 22'45: Dodatek do Pras. Dzien­
nika- Radj. 22‘50: Przerwa. 22‘55: Komu­
nikaty. 23— 24: Muzyka taneczna.

Z 68EŁDY.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów , 19 października. 
Popyt minimaby. Tendencja niejednolita, 

usposobienie słabe.
Dolar w  obrotach prywa.tnych zł. 8.89‘50.

G IEŁDA W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 19 października. (G).

D ew izy (transakcje):
Holandja 358 55, Londyn 30*02-30, 

Nowy Jork  8‘914, Nowy Jork  kabel 
88*919, P a ry ż  34‘99, P rag a  26*41, Szwaj 
carja 172*11, Gdańsk 173‘60

O broty dewizami mniej niż średnie. 
Z naczny spadek dew izy na Londyn. 
W  obrotach pozagiełdow ych banknoty 
dolarow e 8'906 do 8‘907 i pół. Rubel 
z lo ty  4‘59 i trzy  czw arte . Dewiza na 
Berlin 21-1*85. W  obrotach pryw atnych 
m arki niem ieckie banknoty  211*35.

P ap iery  procentow e:
3 proc. pożyczka budow lana 38'50, 4 

proc. pożyczka inw estycyjna 96‘25, 4 
proc. państw , pożyczka premj. dolaro- 
w a  50, 4 i poi p ioc. listy  zastaw ne 
ziem skie 38*50-38*25, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 53*63, 7 proc. listy zasta 
w ne B. G. K. 883*25, 7 proc. obligacje
B. G. I<. 8325, 7 proc. listy zastaw ne 
Banku Rolnego 83*25, 8 proc. listy za­
staw ne m. W arszaw y  58*50-59, 8 proc. 
listy  zastaw ne B. G. K. 95, 8 proc. 
obligacje B. G. K. 94, 8 proc. listy za­
staw ne B anku Rolnego 94, Bank Pol­
ski 88, Lilpop 13, H abcibusch 34.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych niejednolita, dla listów zastaw ­
nych przew ażnie  słabsza, ala akcyj 
niejednolita.

GiELDA ZBOŻCWA
L w ów . 19 października.

Na G.ełdzi-e obroty w pszenicy, życie, 
owiśi-e, jęczmieniu i ziemniakach po cenach 
w  samach notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ceny giełdowe:
Loco P odw ołoczyska: pszenica dworska 

719.5 g /l  24.00—24 50, żyto jednolite 15.50 
-- 1G.00, jęczmień dwoiski 13.50— 14.00, 
ow ies dworski 15.75— 16.25„ ow ies zbioio- 
\vy 14.75— 15.25, ziemniaki przemysłowe 
3.00—3.25.

Loco L w ów : otręby jęczmienne S.25— 
8.7 i.

Inne kursy niezmienione.

W p o d r ó ż y
w hotelach, czytelniach, 
księgarniach d w o r c o ­
w y c h  itp należy żadać

SŁOWO PO LSKIE

S P R Z E D A Ż 1

POMOC LEKARSKA

KOŁDRY zł. 9 80 
b r o k a to w e  w pierwszorzędnym wykonaniu, 
poście? najtaniej, największy wybór. Freilich, 
Lwów, Sykstuska 21 2810

M I E S Z K A N I A  

POKÓJ
kuchnia, peiny komfort, II piętro wyuaimę 
bezdzietnemu małżeństwu Imtolikon Ulica 
Modrzejewskie! 16 boczna Listopada. 2857

NAUKA I WYCHOWANIE

FROFFSOR
dyplomowany (Oxford University) Ina Trza­
ska rozpoczyna w najbliższych dniacn kur- 
sa języka angielskiego. 6 złp. od osoby, li- 
czpa osób w  komplecie ogran czona Kon­
wersacja najnowszą i najszybszą metoaą. 
Zgłoszenia od 10 co 12 i od 4 do 7 ulica 
Konopp ckiej 6 rn 6. 2351

l $ r .  S t e i j a  W e p p e r
Kosmetyka lekarska od 1 2 -  1. Choroby skór­
ne i wener. od 3 - 4  J a n o w sk a  26, telef. 
25 19. Chirurgja estetyczna, leczenie ży la­
ków, diatern a, powróciła. 2605

ł i  IL  P  ł i  A L G  I N  A
P rósz*. przeciw nerwoboiom głow y poamg 
ordynacji P r. Dr. Adama Czyżcwicza wvroou 
Ąpieni D r. Poratyńskiego. Cena pudełka 0 80  gr.
Żądać w  aptekach- — Ostrzega się przed 
naśiadowniciwem. 27'6

R a d z i m y  ż ą d a ć  f e d y m e j

£
] $ |

_ PflEZERWATVW / 5 L w J
trwałe, pewne i bezkonkurencyjne.

ii O Z N L

W O L N Er P O SA D Y

F R A K T Y K A N T A
inteligentnego pr/.yim.e Wirya Michał sklep 
spożyw czy ul. Sienkiewicza 3. 2339

POSAD POSZUKUJĄ

KUCHARKA
dobra 1 gospodyni, poszukuje posady na 
w.eś. Łaskawe zgłoszenia Jukóba Strzemię 
3 u -aw adzkiej. 2854

Czyniąc zakupy, p ow o łu jc ie  s ię  
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M “
-ZTT^IT r >TT"» r> t u t  -TT-y r r m -

NIEUSTAJĄCA
wystawa słoayczy w Cukierni Ziemiańskie 
Hetmańska 8 2801

400— i0u0 D O LA RO W
pożyczki poszukuję. Zabezpieczenie lupo 
eczne, śródm ieście Zgłoszenia „Pewna lo- 

kata“ Administracja. 2258

W Y T W Ó R N I A  O P Z N A K

S t. S o b c z y k ?  lwów. lichnackiego 8
dostarcza P. U. E>. po ccna„n 

Brązową i srebrzona . . a o 90 gr.
b ło c o n a ................................. ..... 1 10 zł.
Miniaturki brąz. i srebiz. „ u i0 gr.
Minia’urki v locon e ..........1*00 zł.

L. W. U/l — 2 91/32.
OGŁOSZENIE.

Magistrat m Lwowa pocaje ao wiadomo­
ści interesowam en że wyniki losowań obli­
gacją 1 ei i ll-ei 4°/0 pożyczki konwersyjnej 
in. Lwowa z roku i925 ogłaszane będą 
każdorazowo w „Monitorze rolsKim", w 
..Słowie 1 olskiem" i w „Dzienniku Rozpo­
rządzeń Gminy król. stof. m Lwowa. 2852 

Magisirat kro., stoł. m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 1 października 1932.

Frezy ient miasta: 
W a cła w  D rojan ow sk i w. r.

DOM

S O L I D N E ,  S Y P I A L N I E ,  
SALONY o ra z  p o jed yn cze  
s ztu k i na d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  TBass

M EBL0V Y „ S I L E S I A 1, LWÓW, BRAJEROWSKA 3

J. S T R A N G  M ORRJSON. 8 1)

NA WODZIE
i POD WODĄ.

(Squab among the Lochs). 

P rzek ład  autoryzow any z angielskiego

(Dokończenie)

Przeciąłem  M onterey’owi więzy, 
upewniłem się, że nic mu nie jest i 
ooszeuiem do m iasta.

ROZDZIAŁ X XIV .

Dopiero w  sześć tygodni późircj, 
fciedy już zacząłem  w ierzyć, że mi się 
to w szystko śndo, o trzym ałem  w iado­
mość od L uw ry ‘ego. O prócz listu do­
ręczono mi z poczty  polecony pakie- 
c k, w  k tórym  mieści! się zegarek w y­
łow iony przezem nie z dna jeziora. L ist 
był w y sian y  z Edynburga -i nosił aatę 
z przed -dwóch dni.

„Pew nie pan się dziwi, co s'ę  z na­
mi dzieje. R ozstaliśm y się tak bezce­
rem onialnie, chociaż pan odparł p ierw ­
szy  atak. Noel uw aża, że  postąp liśm y 
z  panem okropnie brutalnie i obawia 
się, że pan jej nie p rzebaczy  rekw izy­
cji kajuty. Ale pan chyba rozumie że 
p o rw an e  panny  jest rządkiem  w y d a­
rzeniem w  życiu człowieka. W zięliś­
m y ślub w  dw anaście godzin po ro z­
sianiu się z panem  : zabaw ipśm y na 
Skye praw ie do tej chwili. Niepogoda 
zm usiła nas w reszcie do ucieczki. Co 
3an zrobi! z  M onterey‘em ? Dopiero

za  A rdnam urchanem  przyszło mj do 
g łow y, że mógł mu pan nie dać rady.

Noel opow iedziała mi w szystk ie zna­
ne sob 'e szczegóły spraw y. O spadku 
dow iedziała się przed ośmiu miesią­
cami i za raz  potem  zjawił się na wi­
dow ni M onterey. Ciotka, która dała 
mu się z miejsca oczarow ać (M onterey 
ma rzeczyw iście duże dobra, ale bez­
nadziejnie obdlużone), postanow iła do­
prow adzić m ałżeństw o do skutku za 
w szelką cenę i w yw iera ła  na so s trz e -  
n ‘cę (będącą jednocześnie jej w ycho­
w anką) niem iłosierna presję. M onterey 
m yślał początkow o ty lko  o  podrato- 
w ąniu podupadłej fortuny, ale potem 
zakochał się jak w arjat. Noel czuła się 
coraz nieszczęśliw sza, gdyż M onterey 
nie odstępow ał jej na krok. perspek­
tyw a zaś zam ieszkania w obcym  kra.iu 
w y daw ała  jej się nie do zniesienia. 
M iała w  rodzinie W łocha, lecz w ycho­
w ała się w Anglji i uw ażała  się za An­
gielkę. Pani Crozier nie przesadziła, 
unosząc s e nad wielkością spadku. Są 
to  olbrzymie dobra, zajm ujące pow ie­
rzchnię rów ną m ałem u hrabstw u szko­
ckiemu i należy do nich parę  miast.

Noel zdecydow ała sie zrzec spadku, 
co mnie bardzo m a rtw  gdyż, jak pan 
wie, n e jestem  zam ożny. C hcalbym , 
żeby zażądała tych dóbr i sprzedała je. 
o :le się to uda, ale nie mogę nalegać 
z oczyw istych  Dowodów. W  każdym  
.azie  ta kość niezgody nie Przyćmiła 
dotąd i z pew nośc ą nie przyćm i na­
szego szczęścia.

A teraz, co się tyczy  ło tra H arriso- 
na, k tóry  przeciął ru rę  pow ietrzną nur

ka i uciekł z łupem. D owiedziałem  się 
od Noel, że n'e z  całym. Zbadałem  
dokładnie zegarek i znalazłem  coś nad 
zw yczajnego. Zobaczy pan na w łasne 
oczy".

Udłożoyłem  1 st i zacząłem  m ajstro­
w ać z ciekaw ością koło zegarka. 
O tw orzyłem  kopertę. Odjąłem cy fe r­
blat. M echanizmu nie było, ty lko na 
moją dłoń w ypadło coś nadzw yczajne 
goj b łyszczącego w  św ietle prześlicz­
nym  blaskiem. W ydałem  m imowolny 
okrzyk  zachw ytu.

B ył to m ały  złoty krzyżyk , w ysa­
dzany  dr-ogiemi kamieniami. Położyłem  

go na stole. Takich kolorow ych b łys­
ków nie wkteiałftm jeszcze w żadnym  
klejnocie. P rzy jrzaw szy  się bliżej, zo­
baczyłem . -że b ry lan ty  b y ły  w y sad za­
ne rubinami, a rubiny brylantam i. Ka­
żdy  cudownie szlifow any kamień skła 
dał się z trzech części, w puszczonych 
jedna av drugą. Całość by ła  nieporów ­
nana. O bracałem  w ręku n iezw ykły  
klejno". nic mogąc ochłonąć z podziwu.

— Zasięgnęliśm y co do k rzy ży k a  — 
pisał L ow ry  — zdania fachowców. 
Qtóż iest to klejnot napew no au ten ty ­
czny. S łynny jubiler, którem u go po­
kazałem , podniósł ręce ze zgrozy, że 
noszę taką  rzecz w kieszeni. Chciał 
mi go zabrać i schow ać odrazu w  k a ­
sie pancernej. Potem , uspokoiw szy się, 
zaopiniował, że k rzyżyk  ten jest oka­
zem sztuki złotniczei z czternastego  
w ieku z Alicante. T eraz  już n kt nie po 
trafi zrobić czegoś podobnego. N ewia- 
domO: czem  spajano kamienie i jak je 
szlifowano, żeby  daw ały  takie blaski.

Oprócz tego k rzyżyka  istnieje jeszcze 
tylko jeden okaz nieuszkodzony tego 
kunsztu i znajduje się w  P rado  w Ma- 
d ry c :e.

■ Podniosłem  krzyżyk pod światło. A 
' w ięc to m iniaturowe arcydzieło  liczy- 
' ło już ty le  w ieków, przybyło  z Hisz- 
j panji z w ielką Armadą, p rzetrzym ało  

perypetie burzliwej podróży i potem 
spoczęło na półczw arta  w ieku na dnie 
dalekiego szkockiego jeziora. Nie chcia 
io mi się w prost w ierzyć... A jednak 
pomimo błasku i ognia znać było na 
ujent piętno czasu... P rzypom niała  mi 
się straszna  noc na dnie jeziora, kie ly 
to spotkałem  się z n ieżyw ym  nurkiem.

—  W idzi pan, że nasze poszukiw a­
nia odniosły jakiś skutek, bo zualeźliś^i 
m y skarb, M a się rozumieć, krzyżyk 
należy do pana. Jest to ta  m aia nagro­
da za to, czego pan dokonał. Ja zy ­
skałem tysiąckrotnie w ięcej.

W spom nę jeszcze o rzeczy, która 
w yda się panu hum orystyczna, ale któ 
ra może zadecydow ała o moich lo­
sach. P rzeb y w szy  wiadomej nocy do 
T aberm ory, zastałem  Noel samą. Ciot 
ka jej w y sz ła  na kilka minut przed 
mojem przyjściem  w  jakiejś zagadko­
w ej spraw ie. Ktoś po nią przyszedł. 
Nie wiem, co ją skłoniło do opuszcze­
nia w ygodnego pokoju hotelowego o 
tak późnej godzinie. Nie wiem, ale 
mam silne w rażenie, że um aczał w  <eni 
ręce nasz w spólny znajom y,’ dobrze 
znany w  mieście i zajm ujący się szy ­
ciem żagli. Co pan o tern m yśli?

Pom yślałem  to samo, co Low ry.
Koniec.

O d p o w ied z ia ln y  red a k to ra  J u lia n  Bjeroadiuk. Z drukarni Stówa Polskiego*4, Lwów ul. ZJmorowlcza 15.


